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Jeżeli w nauczaniu jakiej kol* 
wiek bądź umiejętności potrzebną 
jest zawsze pewna i uproszczona 
Metoda, to w rozwijaniu pierw- 
szych zasad rysunku jest ona ko- 
nieczna i niezbędna, bo na niej po- 
lega nie tylko cafy postęp szczep 
godowych pojęć pod wzglądem za­
rysu, ale nadto i dalsza kombina* 
cya rysunkowej składni.



Wszystko bowiem, na co tyl­
ko spojrzymy, ma sobie właściwy 
kształt i stosunkowa wielkość; —

c

kształt i wielkość przedmiotu stano­
wi jego obraz — Wyznaczenie te­
goż obrazu w należytej proporcyi i 
barwie wymaga znajomości praw 
widzenia;a przedewszystkiem wpra­
wy umiejętnego kreślenia zarysu i 
ogólnego toku form ;— bo kto pojął 
pierwsze wyobrażenia proporcyi 
przedmiotu, nabył znajomości i 
wprawy widzenia,— kto wreszcie 
przywłaszczył sobie fatwość kre­
ślenia wszelkich obrazów przed­
miotu pod względem jego długo­
ści, szerokości i objętości, — ten po­
znał, ten sic juz w części nauczył! 
rysunku po dług wszelkich prawideł 

Tern przeko naniem wiedziony\ 
juz w pierwszym Dziale Przy go

r



towawczym, jako elementarzu ry­
sunkowym w roku 18 4o. przeze- 
mnie wydanym, starałem sie cały 
ten początkowy uktad nauki ry­
sunku wiecej uprościć i zblizyć 
do odpowiedniego celu? juz to 
przez stosowny podziać zadań, i 
osobna melocle, juz wreszcie przez 
właściwy opis całej nauki w sto­
pniowym jej rozkładzie,— i tak: 

fV  p i e r w s z e j c z e ś c i, mówiąc 
o liniach prostych i przedmiotach 
prostokreślnych, obiaśnifem wła­
sność linij prostych, podług swego 
położenia rozmaicie zwanych.— 

W  drugiej, opisując zarysy li­
nij krzywych, podałem sposoby roz­
maitego ich kreślenia, lak poje­
dynczo, jako i łącznie; podług kie­
runku linij prostych, za pomocni­
cze uważanych;—dalej.



Jako zastosowania obu tych linij 
zamieściłem takie zadania, które 
oprócz układu form prostokreśl- 
nych z części pierwszej—-i linij 
krzywych układowych części dru­
giej^obejmują równomiar pojedyn­
czych zadań w powtarzaniu.,—salo 
Uście i ozdoby starożytne, najwła­
ściwsze dla ustalenia oka i reki,

c

a tern samem i zapewnienia za­
mierzonego postępu— co jest osno - 
wa części trzecie ],~-nakoniect 

Dla uzupełnienia ogólnej wprawy 
rysunku przygotowawczego, prze- 
znaczona została cześć c z w a r-c c
ta; która łącząc: niejako wszelkie 
kierunki linij i ozdób w poprze­
dnich częściach objaśnionych, sta­
nowi pod względem zarysu przed­
miotów jako i pokładów cieni\ 
zupełną ich całość



KaŁda z tych części poprze­
dzona hedac stósownem opisaniem

c c c  *

linij i form geometrycznych, da­
je wyobrażenie;

0 własnościach tychże linij 
w połaćzeniu, lub pojedynczo 
uważanych; — o płaszczyznach
1 bryłach rozmaitego kształtu— 
nareszcie, o sposobach wyko­
nywania kierunków Unijnych 
i ogólnych pokładów cieni.—

lSadto\
Opisawszy materyały i narzę­

dzia do rysunku potrzebne, ich 
wartość, rodzaje, a nawet użycie; 
niemniej, dając ogólną wiadomość 
o rysunku, — jego użytkach—5/?oso- 
bie uczenia* i niezbędnych warun­
kach, na których polega postęp i 
całe rozwiniecie tej umiejętności; je­
stem przekonany, ze każdy prze-



spekty we Unijną i zasadę nauki cie­
niów-*-*

Część zaś czwartą składają 
same ćwiczenia techniczne;—sa io

c

modele wiązań i rozkładu pomniej­
szych budowli, jako i łatwiejszych 
machin. —

Do każdej z tych części służy 
osobna teorya czyli właściwa nauka 
objaśniająca tak rodzaj rysunku, 
jako i zasadę jegoy podług na­
stępstwa zadań:—

Pisano w Warszawie 1842 roku.

J. F P.
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O RYSUNKI] GRAFICZNYM,
NIEMNIEJ

O NARZĘDZIACH I MATERYAŁACH
POTRZEBNYCH HO RYSUNKU.

----- ®C-----U

Opisanie.

RYSUNEK GRAFICZNY.

§. 1. Rysunkiem graficznym zowiemy ka­
żdy rodzaj rysunku wyznaczający szczegó­
łowy kształt przedmiotu podług wszelkich 
jego wymiarów.

§. 2. Oznaczeniem wymiarów wszelkich 
ciał w celu dochodzenia ich objętości, zaj­
muje się Geometry a;—oddaniem zaś pro-

1



porcyj i zupełnego kształtu takowych, By>
sanek. ■(*)

§. 3. Rysunek w znaczeniu graficznem 
dwojako uważać należy; raz, jako wykre­
ślenie przedmiotów podług ścisłych wy­
miarów danej podziatki tak, jak one są; 
powtóre, jako umiejętność wykres Iną wy­
stawiającą wszelkie obrazy każdego przed­
miotu tak, jak się nam wydają. Pierwszy 
zowie się rysunkiem geometrycznym  — 
drugi perspektywicznym.

§. 4. Rysunek geometryczny jest wier­
nym obrazem ciał, wskazujący wymiary 
wszelkich części przedmiotu i wzajemne­
go ich położenia, tak, jakim jest, lub jak 
sobie takowy wy konać zamierzamy. Rysu­
nek zaś perspektywiczny wychodząc z za­
sad pierwszego, daje nam tylko obrazy po­
zorne, bo zależy od naszego widzenia i 
odległości swojej.

§. 5. Każdy rysunek, podług którego ma 
być wykonaną budowla, machina, lub jaki- 
kolwiekbądź inny tego rodzaju przedmiot, 
powinien mieścić w sobie wszelką dokła­
dność, proporcyą i wymiar, tak co do czę-

(*) O rysunku w ogólności, o jego podziale, użyt­
kach i nauczaniu,obacz Dział I. przygotowawczy, karta 
i. 10. 20.



ści pojedynczych, jak i całości przedmiotu. 
Dzieli się głównie na dwa rodzaje, archi­
tektoniczny i machin— Pierwszy zajmuje 
się tworem wszelkich budowli ku wygo­
dzie i potrzebie służących—  drugi układem
i konstrukcyą machin.—

Ponieważ każdy przedmiot składa się 
z trzech wymiarów jakiemi są: grubość, wy­
sokość i długość, a papier, na którym się wła­
ściwy obraz, czyli rysunek wykreślą,jma tyl­
ko dwa wymiary, przeto rysunek geometry­
czny wystawiać powinien wszystkie te stro­
ny, które ulegają wymiarom, to jest: cześć 
czołową czyli główną, oznaczającą wysokość 
i szerokość; — częśćboczną, przedstawiającą 
wysokość i zagłębienie;—część poziomą, da­
jącą szerokości długość.—Nakoniecprzecię­
cie, wykazujące nam rozkład części wewnę­
trznych czyli dystrybucją.—Nazwy icb są:

a) C z ę ś ć  frontowa na prost naszego oka, 
jak np. czoło stojącej budowli, ma­
chiny i t. p. zowie się. TVzniesie- 
nicm—Prosto-rysem , czyli Elewacją.

b) Spód odkrytej budowli, albo machi­
ny w poziomym narysie, nazywamy 
Ziemio-rysem , czyli Planem .—

c) Boki, czyli zarys ścian bocznych bu­
dowli, machiny i t. p. zowie się Boko- 
rysem, albo Profdem.



d) Wnątrze samo budowli,machiny i t. p. 
w połowie oddzielone, Przecięciem, 
czyli Sekcyą.— Ogólnie zaś, każdy ry­
sunek geometryczny składa się: z E- 
lewacyi— Przecięcia— Profdu i Pla­
nu,—a w szczegółowych konstrukcyach 
z poziomego i pionowego rzutu.

§.6. Dla okazania całości projektowane­
go, lub wykonanego już przedmiotu, al­
bo budowli, oprócz planu i elewacyi, czy­
li pionowego i poziomego rzutu, dodaje 
się jeszcze i bok przedmiotu; a wtenczas 
rysunek taki będzie w zagłębieniu perspe- 
ktywicznem. Robi się to niekiedy dla 
tego, jeżeli chcemy wcześnie wiedzieć 
całość i kształt budowli, jaką ma być, lub 
dla okazania, jaką jest w istocie.

§. 7. Do wykonania rysunków w rodza­
ju graficznym rozmaitych używa się na­
rzędzi; dokładność ich nadzwyczaj uła­
twia i skraca pracę, jak również przeci­
wnie, złe i niedokładne narzędzia czynią 
wykonanie dobrego rysunku prawie nie- 
podobnem.

W celu obeznania uczących się z wła­
snością i rodzajem narzędzi, materyałów 
i rzeczy potrzebnych , jakie do odra­
biania zadań graficznych każdemu znać i 
miećby wypadało, odwołując się do poprze-



dniego Działa przygotowawczego w któ­
rym takowe narzędzia i materyały przy 
wykładzie początkowej nauki rysunku 
w ustępie V. na karcie 41. opisanemi zo­
stały, najpotrzebniejsze z nich jako do­
pełnienie pierwszych, szczegółowo tu za­
mieszczam.

NARZĘDZIA,
RZECZY POTRZEBNE —  I MATERYAŁY, 

D O  g r a f i c z n e g o  r y s u n k u .

N ARZĘDZIA.

a) Sztaóciec graficzny (Reiss-zeag).

§. 8. Pudełko z dwoma cyrklami (*) 
z których jeden rozbierany; dwa grafio­
ny— oiównik— przediuźnica— klucz — po- 
działka— kątomiar— i kątnik, zowie się 
sztućcem graficznym , albo (podług da­
wniejszej nazwy) matematycznym: jest 
to zbiór zwyczajnych narzędzi, jakich się 
do wykonania rysunków graficznych uży­
wa.— Dobroć tych narzędzi, zależy od do-

(*) Rogaliński w dziełku poci 'tytułem: Sztuka Bu- 
downicza i t. d. w r. 1775. w Warszawie wydanem, 
zowie cyrkel, Rolnikiem.



łrfadnego ich wyrobienia, (*) i dla tego 
tez ceny icii są rozmaite; kosztuje bo­
wiem jedno pudełko od 12. 20, do 200. 
złotych podług tego, jaki jest rodzaj ma- 
teryału i dokładności wyrobu.

W tym czasie narzędzia tego rodzaju bar­
dzo są udoskonalone; do najlepszych nale­
żą— wyroby PP.Ertla wMonachium—Hoff­
mana w Lipsku — Ertlinga w Berlinie — 
J^oigtlaendera w Wiedniu— Cochoioc w Pa­
ryżu i t. p.

Oprócz powyżej opisanych narzędzi są, 
jeszcze osobne cyrkle do pośpiesznego i sta­
łego użycia, takiemi są:

b) Cyrkiel laczriy (Bogenzirkel), używa 
się do wymiarów ściśle dok ład n y ch ;  
a zowie się łącznym dla tego, źe w je- 
dnein z jego ramion umieszczona jest 
sztabka żelazna w kształcie luka, szrub- 
ką utrzymywana, która niedopuszcza 
usunięcia się ramion.

c) Cyrkiel sprężynowy do wyznaczania 
małych kół,— takowe są zwykle, al­
bo z nawijaną sprężyną cisnącą z gó­
ry— albo ze sprężyną boczną.

d) Cyrkiel podzielny służący do podzia-

{*} Własność tak cyrkla jako i grafionu opisana w 
Dziale I. przygotowawczym, karta 49*



tu danego wymiaru szczególnie na 
dwie równe części; zowią go także
połowicznym.

e) Cyrkiel przedłazalny, czyli drążkowy 
(Stangenzirkel), ma swoje użycie 
w kreśleniu kót wielkich, szczególnie 
w rysowaniu modelów naturalnej 
wielkości; nakoniec:

f )  Cyrkiel redakcyjny, trój-ramienny 
eliptyczny, jako mało używane i mniej 
potrzebne, pomijam.

RZECZY POTRZEBNE DO RYTUNKU, 
a mianowicie:

TABLET I BOCZNICA.
czyli

I lE ISS B R E T  I  R E IS S -S Z Y W A .

a. T a b l e t <
§.9. Tablet i Bocznicasą rzeczy tak po­

trzebne graficznemu rysownikowi że bez 
nich obejść się nie podobna. Wielkość ta­
bletu może bydź rozmaitą, zawsze jednak 
w formie prostokątnej; to jest, w takim sto­
sunku, że jeżeli szerokość trzyma łokieć 
jeden, to długość, czyli wysokość, mieć po­
winna łokieć jeden cali sześć. Prócz tego 
uważać potrzeba, żeby był z drzewa su­
chego, gładkiej powierzchni , dokładnej i



mocnej osady, i żeby nie ulegał spacze­
niu (*).

Gładkość powierzchni zależy na tern, 
żeby żadnej skazy, żadnego głębokiego za­
rysu, i żadnego sęka na niej nie było; dla 
tego też i ze zdejmowaniem rysunku sta­
rannie obchodzić się należy.

b. B o c z n i c a .
§. 10. Bocznica, czyli (Pieiss-szyna) po­

winna być z drzewa suchego,twardego,a naj- 
właściwiej z gruszkowego, lub jaworowe­
go; oprawę mieć mocną i pod kątem 
prostym, i nigdy się niepaczyć.—Używa 
się wyłącznie do kreślenia równoległych 
i prostopadłych linij, i dla tego tak Ta­
blet, jako i Bocznica wprzód wypróbowa­
ne mi być winny.—

Tablet jest wtenczas dobry, jeżeli prócz 
mocy, równości i gładkości, boki jego są 
pod kątem prostym.

Bocznica jest dokładną, jeżeli przysta­
wiona do krawędzi Tabletu wszędzie jest 
równą i równoległą, to jest: jeżeli linie 
z dwóch przeciwległych krawędzi wy­
znaczone przystają do siebie; nie mniej,

(*) Zwykle wyrabia się z drzewa lipowego w twar­
dej osadzie.



jeżeli z innego boku skreślone zachowują 
dokładną względem pierwszych prosto­
padłość,— o czem geometrycznie przeko­
nać się należy.

Przy wykreślaniu rysunku w rzutach 
oprócz Bocznicy, dobrze mieć zawsze pod 
ręką dokładny Kątnik (Equere), a do linij 
krzywych Szablon czyli Krzywik.

c. Ołówki . (*)
§. 11. Do rysunków graficznych szczegól­

niej dobrych ołówków dobierać potrzeba, 
żeby ani zbyt miękkie, ani też przy twarde 
nie były. Do linij konstrukcyjnych w ry­
sunkach na większą skalę wykonywa­
nych, bardzo jest dogodnie mieć oiówrki 
angielskie, bo takowe łatwo się wycierają 
nie zostawiając po sobie rysu.

W  ciągu pracy wypada mieć koniecznie 
dwa ołówki, jeden zakrojony zupełnie pła­
sk o^  drugi W  zakończeniu spiczasto-okrą- 
glem— pierwszy używa się do linij zu­
pełnie prostych— drugi, do wszelkich zato- 
czeń linij krzywych.— Wkońcu, jako ko­
nieczność, należy dodać, że ołówki powin-

(*) O rodzaju i własności rozmaitych ołówków opi­
sanych podług cen Warszawskich obacz Dział I. przy­
gotowawczy nauki rysunków, karta 44-



ny być zawsze jak najstaranniej zakoń­
czone.

d. Pen złe,
§. 12. Dia oznaczenia cieni, lub barwy 

w zarysie graficznym, używa się pospoli­
cie mieszaniny farb, lub innego jakiego 
ciemnego płynu; a takowy nakłada się wy­
łącznie tylko penzlem.

Dobroć pen z la jest wielkiem ułatwie­
niem w zakładaniu i ochranianiu pewnych 
granic rysunku, tam szczególniej, gdzie 
niejakie przerwy zachodzą; dla tego na do­
borze penzli znać się koniecznie należy.

Penzcl dobry do tuszu i rysunków te­
chnicznych w ogólności, powinien być w o- 
prawie swojej zupełnie wypełniony, tak, 
zęby przy zgięciu nie odstawał od opra­
wy pióra; włos mieć elastyczny, ani zbyt 
długi, ani krótki; po zmoczeniu mieć for­
mę beczuikowatą, a zakończenie ostre, w je­
den się prawie włos schodzące; po wyschnie- 
niu rozdwajaĆ się nie powinien.— Wiel­
kość penzli dobierać należy podług rodza­
ju rysunków; dla tego zawsze kilka ich 
mieć należy.

e, . N a c z y ń  i a .
§. 13. Do rozrabiania płynu rozmaitej 

mocy, potrzeba dwóch najmniej miseczek,



czyli farbniczek, porcelanowych lub fajan­
sowych, od dwóch do trzech cali średnicy 
mających, z których jedna służy na za­
pas do mocnego płynu, a druga do miesza­
nia tegoż płynu.

J\ Pióra.
§. 14. Pióra najlepsze do wszelkich na- 

rysów są krucze, bo utrzymują elastyczność 
i czysto się rozczepiają. W braku kru­
czy ch  używa się wronich, a nawet i ka­
czych, aby tylko dość suche były. Zre­
sztą każde pióro może być dobre, jeżeli bę­
dzie umiejętnie, wprawnie zacięte.—Sta­
lowych się do rysunku ni en żywa dla tego, 
że nie mają tej lekkiej elastyczności do o- 
brotu zarysów—zadzierają często papier j 
ociężają rękę.

Do narzędzi i porządków rysowniczych 
należy jeszcze dobry scyzoryk— stalowa 
skrobaczka—gąbka i szklanka na wodę.

MATERYAŁY DO RYSUNKU.. 

a. Papier .
§. 15. Do rysunków graficznych, a w o- 

gólności do wszystkich tego rodzaju prac 
technicznych, skończonych, używa się pa­
pier biały, doskonale klejony, i pewnej



elastycznej grubości—Doepiurów zaś, cży­
li wykreśleń czysto geometrycznych, nie­
co lżejszy;— powierzchnia jego powinna 
być drobno-groszkowatą, gładka, a wiel­
kość podług objętości robić się mającego 
rysunku.

Wielkość papierów  ̂ obcych, to jest: an­
gielskich, francuzkich, holenderskich, i 
szwajcarskich, jest rozmaitą, obejmuje od 
20. do 53. cali na długość, a od 16. do 31. ca­
li na szerokość, i stosowne podług tego 
noszą nazwy, jako to:

Demy-Median,
Median*
lloyal,
Supper—Royal,
Imperjal,
Co łom bier,
Atlas,
Elephant,
Antiąuarian,

a prócz tego papier maszynowy tak zwany 
bez-końca.

Jakkolwiek teraz w ogólności wszędzie 
papiery rysunkowe są dobre, wTszakże mię­
dzy innemi zawsze się odznacza papier 
angielski. Powierzchnia jego jest równa, 
białość wysoka— klejenie mocne— i stóso-



wna do wielkości arkuszy miąszość, przez 
co nie tyle ulega zleżeniu, jak inne  ̂

Fabryka Banku polskiego w Jeziornie 
wyrabia także rozmaite gatunki papieru ry­
sunkowego, tak lżejsze, z powierzchnią 
doskonale gładką i łagodnej białości, jako 
też wr formacie wielkim pod nazwą Grand 
Aigle, w cenie bardzo umiarkowanej. (*)j

b. T u s z.
§. 16. Każdemu zapewne z uczących się 

znajomy jest rodzaj farby czarnej, tuszem 
zwanej. Pochodzenie tej farby jest z Chin 
i dla tego pozpolicie zowią ją tuszem 
chińskim.

Używa się do wykonania wszelkich ry­
sunkowych zarysów i pokładów cieni, a 
w ogólności do każdego rodzaju rysunków 
technicznych, a nawet i ręcznych.—Rozma­
ite są jego gatunki, apodług tego ihandlowe 
ceny.

Najl epszy tusz ma tę własność: 
że w nacieraniu jest mydlasto miałki bez 

żadnej ostrością
że po wyschnięciu miejsce natarcia dosta-

(*) Papier tej fabryki jest dobry— wystrzegać się 
wszakże należy częstego wycierania gumą, gdyż łatwo 
się powierzchnia zdziera.



je  poiysku i tak samo w odłupanej czę­
ści.

ze nakoniec, przy rozcieraniu wydaje za­
pach piżma; a prócz tego zarys pió­
rem lub grafionem na papierze zro­
biony nie łatwo się zmywa— w rozpu­
szczonym płynie gładko się rozprowa­
dza — a kolor ma łagodny, brunatny, lub 
niebieskawy. (*)

inne rodzaje tuszu z zapachem kam­
fory, lub sadzy, koloru brudno niebieskie­
go bez żadnego połysku, i twardo się rozcie­
rające, są do prac graficznych nie przydatne.

U ż y c i e  t u s z u
§. 17. Do wykonania zarysów, lub zakła­

dania cieniów, tusz naciera się starannie 
w porcelanowej lub fajansowej miseczce, 
w kilku kroplach rzecznej lub deszczowej 
wody. Po każdem zaś natarciu obciera się 
do sucha, żeby nie pękał.

Do prac piórowych i grafionu naciera 
się tusz w miseczce aż do zupełnej czar- 
ności, tak jednak, żeby łatwo z grafionu pu­
szczał,— a do zakładania cieniów penzlein,

(*) Tusz prawdziwie chiński zwykle miewa kolor 
niebieskawy — naciera się miałko i z łatwością rospro- 
wadza.



pospolicie naciera się na palcu dla tem 
czyściejszego przygotowania płynu.

Do każdej pracy świeży tusz nacierać 
należy.

c. F a r b y .
§. 1S. Często dla rozróżnienia materya- 

iów, z jakich się rysunek budowli lub ja­
kiej machiny składa, powleka się tenże far­
bami, które powstaje z mieszaniny trzech 
głównych farb, a temi są: 

niebieska, 
czerwona, 
żółta,

białą zaś farbę zastępuje papier— a czarną 
tusz.

Temi w ięc trzema głównemi farbami— 
własnością papieru i tuszu, daje się pokład 
każdego w szczególności koloru.— Stosu­
nek mieszania tych farb trudny jest do o- 
znaczenia, gdyż większa lub mniejsza ilość 
wody, użyta do rozcieńczenia płynu, może 
kolor podnieść lub osłabić; dla tego też 
dodana w końcu niniejszej części wzorów

(Na kolor niebieski bierze się Błękit pruski,
(*) <na czerwony » » » » » Karmin czysty,.

f na żółty » » » ■ » * »  Gununi gutta.



tablica XV. obejmująca dziewięć różnych 
przedmiotów mieszaniną farb powleczo­
nych, łatwiej da poznać własność farb i o- 
nych użycie, jak wszelkie opisy— do czego 
potrzeba tylko nieco wprawy.

§. 19. Odwar czarnej kawy dobrze usta- 
łej, z małą ilością czerwonego atramentu 
daje piękny kolor wyrobionego drzewa.—Zaś 
odwar łupin orzechów włoskich daje pię­
kną brunatną farbę.

Uwaga. Do wszystkich technicznych 
rysunków używa się w ogólności takich 
tylko farb, które niepokrywają narysu, to 
jest, samych soczystych, (Saftfarben).—



KREŚLENIA GEOMETRYCZNE.
(EPIURY. ( * )

O B R A Z  L IN IJ

ICII W ŁASNOŚĆ I  R O D Z A JE .

§. 20. Zaletą wszelkich wykreśleń geome­
trycznych jest dokładność zarysów i ści­
słość wymiarów; a te zarysy złożone są 
albo z linij prostych i krzywych, albo 
z wielu kombinacyj jednych z drugiemi.

§. 21. Linie są dwojakie, proste i krzy­
we, i każda z nich może mieć dwojakie 
znaczenie, to jest, rzeczywiste i pozorne, 
czyli, właściwe i konstrukcyjne.—Pierwsze 
służą do zakreślenia długości i wszelkich

(*) JEpiury, (Epures)zowią sig rysunki wykreślone 
w obrysach, geometrycznie.



powicrzchnich kształtów przedmiotu; dru­
gie, jako pomocnicze do znalezienia pier­
wszych w przestrzeni.—

§. 22. Linia prosta ma zawsze jeden tylko 
niezmienny kierunek. W linii zaś krzywej, 
kierunek ciągle jest zmienny.—Pierwsza 
wykonywa się zwykle przy lineale; dru­
ga za pomocą cyrkla (*), lub przy stoso­
wnie wyrobionej widzy (Chahlons).

§. 23. W rysunku geometrycznym linia 
śluzy do oznaczenia krawędzi danego 
przedmiotu, i dla tego jako długość, w każ­
dym narysie jak najrówniej i najcieniej 
prowadzoną być winna. Linie zatem u- 
wazane jako środki do wykonywania wszel­
kich wykreśleń waznemi są bardzo w ca­
łej rysunkowej składni, gdyż temi tylko 
liniami wyznaczamy kształt przedmiotu, 
jego szczegółowe formy i pojedyncze czę­
ści, a z. tej przyczyny również waznemi 
są, ćwiczenia wstępne graficzne, których 
nikt promijać nie powinien; bo one wpra­
wiając w rozmaite kierunki i okrążenia 
liniowe, podają razem sposoby prowadze­
nia narzędziem, a tern samem wykreśla­
nia trudniejszych zadań.—

i' •; i/’ ;::;:'. • i : ■. ,, ■
(*) Dział T. przygoto: część ■?. karta 91.

X



KIERUNKI LIN II PRO STYCH .—
ZA T A C ZA N IE  Ł U K Ó W .

Tablica l sza'

Ć W I C Z E N I A  W S T E P N E .U
§. 2 t. Chcąc dokładnie i poprawnie ryso­

wać,potrzeba prócz znajomości rzeczy,umieć 
kierować narzędziami; znać ich własność, 
użycie, a nadewszystko mieć wprawę wi­
dzenia, łatwość kreślenia wszelkich ciągów 
i obrotów łącznych, jako właściwych środ­
ków do wyznaczania krawędzi i ograni­
czania brył.— Łatwość taka nabywa się 
przez wprawę i dla tego każdy uczą­
cy się rysunku, nim składać zacznie formy 
przedmiotów, pow inien je w przód umieć 
dokładnie wykreślać w zarysach pojedyn­
czych, ścisłe dokładnych, jak to już było 
powiedzianem w części 1 s z ej j 2gićj Dzia­
łu Igo przy goto w7 a w czego, i jakiemi są 
szczególniej wykreślenia następujących za­
dań:

Z a d a n i e  I . — Wyznaczyć kilka linij pro­
stych w kierunku poziomym rozmaitej gru­
bości, a równoległych względem siebie.—



Z a d a n i e  2 . —  T a k i e  s a m e  k i e r u n k i  d a e  

w  l i n i a c h  p r o s t y c h  p r z e r y w a n y c h  ( k o n s t r u ­

k c y j n y c h )  , w  p r z e d z i a ł a c h  i p u n k t a m i . —

Z a d a n i e  3.— Podzielić długość daną na 
równe części i takowe połączyć liniami pro- 
stemi i prostopadłymi względem siebie.—

Z a d a n i e  4.— Takiź sam podział połą­
czyć ukośnie i w pokładzie równoległym— 
w kształcie szlaku.—

Z a d a n i e  5.— Z podziału kwadratu na­
rysować szlak grecki w odstępach ró­
wnych i równoległych. —

Z a d a n i e 6.— Przez wyznaczony punkt D. 
przeprowadzić szesnaście linij prostych.—

Z a d a n i e  7.— Z punktu danego A. wy­
znaczyć 8. do 16. linii prostych nakształt 
promieni światła, łub przeciwnie; do pun­
ktu A. przystawić kilka, lub kilkanaście 
linii prostych z podziału okręgowego.—

Uwaga. Zadania te, a mianowicie szó­
ste, wypada najstaranniej robić, żeby się 
obeznać ze sposobem prowadzenia grafio­
nu i z całą tą linijną manipulacyą.



Z a d a n i e  8.— Przez punkt C. przepro­
wadzić kilka linij iucznych, wynajdując 
promień.—

Z a d a n i e  9.— Z punktu B. jako środka 
kola i z sześciu równych podziałów, wy­
znaczyć równolegle luki, w' pełnym, prze­
rywanym, i lekkim zarysie.—

Z a d a n i e  10.— Narysować kolo linia­
mi przerywanemi—podzielić na 8 części i 
wkreślić w niego essowniki pełne z pun­
któw a. b. c. d. uważanych jako środki 
koła.—

Z a d a n i e  11.— Narysować koto w peł­
nym narysie, podzielić na 8 części, i pro­
mieniami a. b—d.c—d.b— i t. d. wykreślić 
kształt rozety.—

Z a d a n i e  12.— Z podziału danego a. b .c. 
narysować szlak obrotowy równomierny.—

Z a d a n i e  13.— Narysować linię krzy­
wą w kształcie węża.—

Z a d a n i e  14.—Półokręgiem koła z pun­
któw a. b. c. wyznaczyć linię ciągłą obro­
tową— i tąż samą otwartością cyrkla przez



podział a.b. narysować druga równego 
kształtu linią. —

Z a d a n i e  15.— Póło kręgiem koła z po­
działu a. b. c. d. wy kreślić szlak w odstę­
pie równomiernym.—

Uwaga, Sposoby wykreślania powyż­
szych ćwiczeń, znane juz nieco uczącym 
się z poprzednich części rysunkowych Dzia­
łu I. przygotowawczego; tak długo powta­
rzać należy, dopóki ręka nie nabędzie wpra­
wy wykonywania każdego kierunku i o- 
brotu linij krzywych z wszelką łatwością 
i umiejętną ścisłością.—

W prowadzeniu linij tak prostych jako i 
krzywych, grafion trzyma się równo w po­
łożeniu nieco ukośnem, a po kazdem skoń­
czeniu roboty, takowy oczyścić należy.

Linie przerywane (konstrukcyjne) wy­
znaczają się właściwie grafionem; punkto­
wane zaś,prędzej się wykonywają piórem po 
linii ołówkowej.—Równość tego rodzaju li­
nij przyczynia się znacznie do zrozumienia 
wszelkich wykreśleń, lub rzutów, a tern sa­
mem do dokładności rysunku; przeto należy 
się w takowe wprawiać dwojako, piórem i 
grafionem—* w większych i mniejszych 
przerwach,— niemniej w grubszych, lub 
cieńszych zarysach.—



U N IE  PR O ST O PA D Ł E .— RÓW NOLEGŁE.-

P O D Z I A Ł  N A  E Ó W JN E  CZĘSC7.

Tablica 2Sa-

§. 25. Każdy rysunek geometryczno grafi­
czny wykonywać się winien na płaszczyźnie 
gładkiej, jakim jest naklejony na tablecie 
papier; zaczynając zaś na nim jakikol­
wiek bądź rysunek, wyznacza się najprzód 
przez sam środek papieru dwa prostopa­
dle kierunki nakrzyż w dowolnem obu­
stronnie przedłużeniu (*), do których od­
nosi się cały ukiad rysunku podług piono­
wych i poziomych linij; to jest: że wszy­
stkie rówmoległe pionowe odnoszą się do 
pionowego,— a wszystkie równoległe po­
ziome do poziomego kierunku. Wyzna­
czenie takowych linij prostopadłych odby­
wa się podług następujących zasad. —

Z a d a n i e  16.
W y z n a c z y ć  p r o s t o p a d ły  clo p o z io m e j d an e j A . B ’ w  ro żn em  

p o  o b u  s t ro n a c h  p rz e d łu ż e n iu .

W ykreślenie. Aby wy z toczyć prosto*

{*) Linie takowe wyznaczają się bardzo cienkim o- 
lówkiem, które dopiero po ukończeniu rysunku ze­
trzeć należy.



padię do linii danej A.B. w przedłużeniu, 
promieniem dowolnie wziętym z punktu
A. i B. zataczają się luki, które przecinając 
się w punktcie C. D. dają prostopadłość; 
to jest: źe linia skreślona C.D. jest zu­
pełnie prostopadłą obustronnie do linii 
danej A. B. (*).

Z adanie 17.

Z  p u n k t u  d a n e g o  C .  n a d  lin ią . A " B . w y z n a c z y ć  p r o s o p a -  

dln. d o  te jż e  lin n i.—

W y k r e ś l e n i e Uważając punkt G. ja ­
ko środek koła, promieniem A. C. zakre­
śla się luk A. B. —a z końców jego zna­
czy przecięcie punktu D.— następnie łą­
czy C. D. linią prostą, a ta będzie do­
kładnie prostopadłą względem linii A. B,

Z a d a n i e  18.

Z  p u n k t u  A . n a d  k o ń c e m  lin i i  D. C . s p r o w a d z ić  d o  tej/.o 

l in i i  p r o s t o p a d ły .—

Wykreślenie.— Promieniem D. A. zato­
czyć tuk A. B; dalej na linii D. C. wyzna­
czyć dowolnie punkt E. i z tegoż punktu 
promieniem §A. E. zakreślić przez punkta

(*) Obacz Dział I. przyg: k. 66.



-A-. B. drugi luk.— Łuki takowe przecina, 
jąc się z Sobą dają punkta staie, które się 
razem iączą i stanowią prostopadłość wzglę­
dem linii D. C.—

Z a d a n i e  19.— 20.
W y z n a c z y ć  p r o s to p a d łą  n a  k r a w ę d ź  lin i i  p ro s te j A. B .

Wykreślenia.— Sposób pierwszy.
Z: 19— Z dowolnie obranego punktu D.nad 

linią A. B. i promieniem D. B. zakreślić luk
A. C .— złączyć takowy linią prostą, a 
z punktu przecięcia C. spuścić na krawędź 
linii A. B. do punktu B. prostopadłą.—

Sposób drugi.
Z:20.—Chcą cwyznaczyć prostopadłą do linii 
danej A. B. tworzy się najprzód z punktu B. 
łuk e. f.~dalej, z punktu e, lukB. g.— nastę­
pnie z punktu D. jako przecięcia obu tych 
łuków promieniem e. D. daje się łuk i. lij— 
wy znaczy wszy nakoniec z punktu e. na D. 
w przedłużeniu linię prostą, takowa prze­
cinając łuk i. h, daje punkt C.—z którego 
spuszczona linia na punkt B. daje właści­
wą prostopadłę do linii A.B.



Z a d a n e  21.—22.—23.—24.—25.
N a ry s o w a ć ’- r ó w n o le g ły  do  l in ii  d an e j A . B .

Wykreślenie.— Sposób pierwszy.
Z: 21_Z punktu dowolnie obranego

G. zakreślić luk A. D. i odwrotnie z pun­
ktu A. tuk B. C.—‘ Nakoniec z punktu A. 
szerokością B. C. wyznaczyć tuk rnaty e.f.— 
Dwa takowe luki przecinając się z sobą 
w punkteie 1). będą miejscem do przedłu­
żenia z punktu C. równoległej do A. B.—

Sposób drugi.

Z?22— Aby wyznaczyć równoległą do linii 
danej A. B. prowadzą się dwie prostopadłe 
w dowolnie obranych miejscach np. w .pun­
ktacji A. D. B. C.— a uważając te łinie 
jako promienie, wykreślają się niemi lu­
ki—e.f.—g.h.—które nam okażą punkta D. i C. 
do prowadzenia równoległej.—

Uwaga.— Lubo wyznaczenie równole­
głych sposobem powyżej wskazanym jest 
geometrycznie dokładne, wszakże w ry­
sunkach graficznych wszelkie równoległe 
pospolicie kreślą się podług bocznicy (reiss-



szyny,) lub ekiePU,—jest to sposób wło­
ści wy i dla tego zwykle używany.—

Rysowanie podług bocznicy— ekieru,. 
czyli kątnikiem podwójnym lub pojedyn­
czym, jest łatwe, jeżeli w przystawianiu 
i posuwaniu takowych narzędzi zachowa­
ną będzie staranność, i tak: jeżeli do bo­
ku tabletu A. B. (z: 23.) przystawimy
bocznicę D. takowa będzie zawsze równo­
ległą do boku B. G. i linie przy niej skre­
ślone, 1. 2. 3. równolegtemi być muszą; — 
Jeżeli dalej do boku powyższego tabletu
B. C. przystawimy dwa kątniki (z: 24), 
takowe posuwając się przy sobie po linii 
A. B. wyznaczać będę równoległe 1. 2. 3. 
i h. d.— nakoniec, jeżeli kątnik jest dokła­
dnym, wszelkie równolegle łatwo się wy­
konywają, posuwając go przy lineale. G.B. 
(z: 25) podług linii danej A. a krawę­
dzią C. D.— a linie takowe będą razem i  

f  rostopadłemi do C. B.—



P O D Z I A Ł  L I N I I  P R O S T Y C H
NA RÓW N E CZĘŚCI.

Z a d a n i e  2 6 . —

P o d z ie l ić  lin ie  A . B .  n a sześć r ó w n y c h ‘c z ę ś c i .—

Wykreślenie— Jeżeli mamy podzie­
lić długość linii A. B. na sześć równych 
części,—wyznacza się druga linia dowol­
nej długości % punktu A. w kierunku nie­
co ukośnym; takowa podziela się dowolnie 
na sześć równych miar, zaczynając od A. 
do C. — łączy ostatni podział linii A. C. 
z zakończeniem długości A.B. a z każde­
go podziału kreślą się równoległe do li­
nii B. G. które podzielą długość A. B. na 
sześć części równych.—

Z a d a n i e  2 7 . —

P o d z ie l ić  p r z e d z ia ł  A. B . n a  t r z y  r ó w n e  c z ę ś c i .—

Wykreślenie.. Aby podzielić odstęp
A. B. na trzy równe części, wyznacza się 
najprzód przez takowy linię prostą w ró- 
wnera z jednej i drugiej strony przedłu­
żeniu albo daje się obustronnie danego 
odstępu równe odległości, jak np. A. D
B. C.—A. B.—Następnie promieniem C. D. 
kreśli się luk L D. G. i odwrotnie z punk-



tu D. ług F .C .II.—dalej z tychże samych 
punktów promieniem D. B. i C. A. daje się 
łuk I. B. G. i F. A. H.— Nakoniec tymże 
samym promieniem z punktów I. G. wy­
znacza się przecięcie K. a z punktu F. II. 
przecięcie L. które stanowią żądany po­
dział odstępu A. B. na trzy równe części 
w punktach A. K, L. B.—

Z a d a n i e  2 8 . —

P o d z ie l ić  d łu g o ść  l in i i  A . B . n a  t r z y  ró w n e  c z ę śc i.

{Inny sposób)

Wykreślenie. Chcąc podzielić długość da­
ną A.B.na trzy równe części, daje się z punk­
tu B. linia prosta w kierunku ukośnym od 
B. do C__Z punktu zaś C. na wierzchołek
A. daje się druga linia w przedłużeniu 
równem A. C. której zakończenie będzie 
w punktcie D .—Jeżeli zatem z punktu te­
go skierujemy linię prostą do środka po>- 
działu F. na linii B. C. takowa przecina­
jąc długość A. B. w punktcie H. daje pier­
wszy podział, czyli | część całej długości. 
Przełożywszy A. EL do I.—a I. do B. otrzy­
mamy podział żądany—czyli że B. G.F. E* 
jako dowolne podziały obrane na linii
B. C. mieszczą się w długości linii danej
A.B. z. wykreślenia. —



P o d z ie l ić  r o z c ią g ło ś ć  ja k ą ,  n p : k ą t  A  B .  C . na d w ie  EÓwne- 

e z ę ś c i.—

Wykreślenie_ — Z wierzchołka A... pro?- 
mieniem dowolnie wziętym zakreślić tuk
B.C.—a z tychże samych punktów promie­
niem nieco mniejszym, jak sam iukr wy­
kreślają się małe łuczki e. d.f. g,—których 
przecięcie złączone linią prostą z pilnktem, 
czyli wierzchołkiem A. podzielą kąt,,, czy­
li żądaną rozciągłość na dwie równe czę­
ści.—

Z a d a n i e  3 0 .  —

P o d z ie l ić  o d s tę p , lu b  lin ię  d a n ą  A . B . n a p e w n e  ró w n e- 

c z ę f c ' ,  n p . n a  s z e i ć .

Wykreślenie. Mając podzielić długość 
daną A. B. na sześć równych części, do­
daje się na przedłużeniu pięć razy taka 
długość, to jest, B. c .— c.d.—d. e.—e. f .— 
f. G.~A. B;— Z zakończenia tej całej długo­
ści,a mianowicie z punktów A.i G. zakreśla­
ją się łuki A. C*G. II.—dałfcj z tychże sa­
mych punktów A. G. promieniem A. B. łu­
ki G.B.—f. H.—niemniej z punktu Ch łuk 
D;—nakoniec promieniem G. H. z punktu
H. przecina się łuk D. a część odcięta



tymże promieniem równia się fczęści od­
stępu danego, czyli, ze lakowy podziela 
się na sześć równych części.—

OBWÓD K O ŁA-JEG O  OKRĄŻENIE- ŚRODEK
I PUNKTA S T Y C ZN E .—

Tablica 3cia*
§. 28. Rysowanie kola narzędziem jest 

daleko łatwiejsze, jak wyznaczenie linij 
prostych graficznie; wszakże potrzeba i tu 
pewnej wprawy pod względem przechy­
lania grafionu i pełnego zatoczenia linii 
w okrążaniu; a nadewszystko, wynajdy­
wania punktów stycznych, środków ko­
ła. i t. p.—

Aby nie pominąć najdrobniejszych na­
wet sposobów, które rysownikowi tech­
nicznemu znać i wiedzieć należy, zebra­
no tu takie zadania, które posłużą do roz­
winięcia zasad i ułatwienia wykreśleń 
w sposobie następującym.—

Z a d a n i e  3 1 . —

W y z n a c z y ć  c z ę ść  o k rę g u  k o la  p o  t rz e c h  p u n k ta c h  d a n y c h  

ja k ie m i są. A .  B .  C . —

Wykreślenie. Punkta A. B.—B. C. zlą-



yx/yć liniami prostemi i wyznaczyć do 
nich prostopadle w przedłużeniu; przecię­
cie się tych linij w punktcie D. będzie 
miejscem, czyli środkiem kola do zatoczę*- 
nia okręgu przez punkta A. B. C.—

Z a d a n i e  3 2 . —
/

W y n a l  cźć ś ro d k e k  k o ła ,  k ie d y  ty lk o  c z ę ś ć  je g o  o b w o d u  je s t  

d an ^ , ja k  A . B . C . ~ -

Wykreślenic. Aby mieć środek koła 
części obwodu danego, z punktu A. kre­
śli się luk G. G. F. i odwrotnie z punktu C. 
niemniej tak samo z punktu B. i C.— prze­
cięcie się tych łuków połączywszy liniami 
prostemi, jak D. E.—G. F. otrzymamy punkt 
H. jako właściwy środek części obwodu 
kuła A. C. B —

Z a d a n i e  3 3 . —

W y n a le ź ć  ś ro d e k  k o la  b e z  d o ty k a n ia  k r a w ę d z i  c z y l i  je g o  

o b w o d u .

Wykreślenie. Przez środek dowolnie 
oznaczony daje się średnica koła jak tu 
A. B. i na tej w pewnym ale równym od­
stępie oddzielają się punkta G.D. z któ­
rych obustronnie do środka kreślą się lu­
ki;—przecięcie ich, w punktach E.F. linią 
prostą złączone, wyznacza dokładną średni-



ce obwodu koła; sam zaś środek wynaj- 
duje się albo przez podział średnicy, albo 
sposobem pierwszego wykreślenia.—

Z a d a n i e  34.
W y z n a c z y ć  s ty c z n y , k tó ra b y  w  je d n y m  ty lk o  p r o s t o p a d ły m  

p u n k tc ie  A . d o t y k a ła  o b w o d u  k o ta .

Wykreślenie. Ponieważ I. A. jest pro­
mieniem koła, przeto wykreśla się iuk taki, 
któryby wychodząc od środka I. przecho­
dził na punkt A. w przedłużeniu aż do 
spotkania cięciwy I. B.— Ztegóż punktu 
sposobem (z. 19.) spuszcza się prostopa­
dłą B. E. która dotykać będzie tylko jedne­
go punktu A.

Z a d a n i e  35.
N a r y s o w a ć  d w ie  s ty c z n e  k o ta , k tó r e b y  m ia ty  k ie r u n e k  

p r o s t o p a d ły  d o  lin i i  A . B .—

Wykreślenie. Jeżeli przez punkt C. u- 
ważany jako środek koła wyznaczymy linią 
prostą F. C. O. równoległą do linii da­
nej A. B. otrzymamy zewnątrz okręgu ko­
ła dwa punkta F. i O. które posłużą do o- 
znaczenia żądanych stycznych; mając to, 
dosyć jest (sposobem 19. lub 20: zadania) 
wyprowadzić od linii A.B. a mianowicie 
z punktu E. i D. na O. i F. linie dokładnie



proste, a te będą stycznemi vv dwóch pun­
ktach okręgu koła.—

Z a d a n i e  36.
W y z n a c z y ć  d w ie  lin ie  s ty c z n e  d o  o k rę g u  k o ła ; k tó re b y  s ię  

s c h o d z iły  w  j  e d n y in  p u n k tc ie  d a n y m  D .

Wykreślenie. 7* punktu danego D. wy­
prowadzić najprzód lśnię prostą do środka 
okręgu koła 0 .— oznaczyć w połowie tej 
linii punkt I. a promieniem I. D. zakre­
ślić drugie koło, które przechodzić będzie 
przez punk ta A. B.—nakoniec z punktu D. 
wyznaczywszy kierunki proste D. A. D .B. 
w przedłużeniu, takowe kierunki będą sty- 
cznemi do okręgu koła O. wpunktach A.i B.—

Z a d a n i e  3 7 .

D o  o k r ę g u  d a n e g o  k o ła  p r z y s t a w ić  d ru g ie  k o ło  m n ie jsz e , 

k tó r e b y  s ię  s t y k a ło  z p ie r w s z e m , w  p u n k t c ie  A . i  p r z e c h o ­

d z iło  p r z e z  p u n k t  B .

W yk  reśleriie. Złączyć A. B. linią pro­
stą, -  wyznaczyć (sposobem zadania 16.) 
prostopadłą E. D. — ze środka pierwszego 
koła (1. dać prosty kierunek na punkt A. 
w przedłużeniu; takowy dotykając się pro­
stopadłej E. D. w punkcie 0. oznaczy tern 
samem środek do zakreślenia drugiego ko-



Ja, które przechodzić będzie przez punkt B. 
a stykać się z piei wszem w punktcie A.—

Z a d a n i e  38.
W e w n ą t r z  d a n e g o  k o ła  w y k r e ś l ić  d ru g ie  p o m n ie jsz e  k o lo  

k tó re b y  s ię  s ty k a ło  z  p ie r w s z e m  w  p u n k tc ie  A ’ , i p r z e c h o ­

d z iło  p r z e z  p u n k t  B \ —

TYykreślenie. Wykonanie tego zadania 
odbywa się tym samym sposobem, co i po­
wyższe, łącząc najprzód A'. B'. i kreśląc 
prostopadły E'. D'. — która przechodząc 
przez promień A'. C. wyznaczy lem samem 
środek kola mniejszego O. przechodzącego 
przez punkt A'.B'.—

Z a d a n i e  39.
W  tr ó jk ą t  ró ż n o  b o c z n y  w k r e ś l ić  k o t o — c z y li  w y z n a c z y ć  

t r z y  ró ż n e j o 11 g lo śc i p u u k ta  s ty c z n e  z e w n ą trz  k o ła .

TVykre sienie. Aby wkreślić kolo w trój­
kąt różnoboczny A. B. C. potrzeba naj­
przód wynaleźć jego środek. —Sposobem 
więc (z. 29.) podzieliwszy kąt A.B. C. na 
dwie równe części, podziały przedłużone 
zejdą się w punktcie 0. który jest środ­
kiem koła; spuściwszy z tegoż punktu na 
podstawę trójkąta A.B. prostopadłą 0. o* 
takowa będzie promieniem do zakreślenia 
koła Wewnątrz trójkąta różnobocznego.—



D a  d w ó c h  k u l d a n y c h  ró ż n e j w ie lk o ś c i  w y z n a c z y ć  s tyczn ą , 

w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .

Wykreślenie. Do obwodu kola większe­
go wyznaczyć promień A. II.— a promie­
niem kota mniejszego B. D. zatoczyć z pun­
ktu H. iuk G;—biorąc A. jako środek, wy­
kreślić koło małe wewnętrzne A. I. G.— 
dalej sprowadziwszy prostopadłe A.C.—
B. D. —a z drugiej strony A.E. — B.F—  połą­
czyć punkta C.D. — E.F. niemniej B. I. li­
niami prostemi, które będą dokładnie sty- 
cznemi obu kół.—

Z a d a n i e  dl.

Wyznaczyć lu k  s ty c z n y  d o  d w ó c h  k ó ł  d a n y c h  A. B . D . i F . G .

Wykreślenie. Promień A. C. przenieść 
na F. I i — złączyć C.H. linią prostą, przez 
punkt Ł. jako środek tej linii, wyprowa­
dzić prostopadłą w przedłużeniu, która 
spotkawszy linie E. F.—A. C. również prze­
dłużone w punktcie I. oznaczy właściwy 
środek do zatoczenia łuku P. Q.—

Uwaga. Rysowanie łuków i kół sty­
cznych wymaga znacznej wprawy i uwa­
gi, żeby zboczeniem lub większem nagię­
ciem nie przekroczyć miejsc które się tylk&



jjednem dotknięciem odznaczać powinny.— 
Dziwnie się bowiem wydaje rysunek wyo­
braża jąc 7ip. koto na powierzchni gładkiej, 
lub ciśnienie dwóch walców, zachaczo- 
nych krawędziami swemi i jakby najdo­
kładniej z sobą spojonych, kiedy tymcza­
sem one oznaczać powinny ruch obroto­
wy, lub inne jakie działanie.—

Z a d a n i e  4 2 .

W y z n a c z y ć  t r z y  p u n k ta  w e w n ą t r z  k o ła  w  ró w a iy m  w z g lę ­

d e m  s ie b ie  o d s t ę p ie — c z y l i  w r y s o w a ć  w  k o lo  t ró jk ą t  r ó ­

w n o b o c z n y .—

TVykreślenie. Promieniem B. C. zato­
czyć 1 uk D. C. E. złączyć takowy linią 
prostą, długość tej linii odnieść do punk­
tu A. a tym sposobem otrzymamy trzy 
punkta A. D. E. w równej względem sie­
bie odległości—czyli, połączy wszy takowe 
punkta liniami prostemi, wyznaczy się 
trójkąt równoboczny, którego wierzchołki 
będą w punktach A. Ę. D .—

Z a d a n i e  4 3 .

W  t r ó jk ą c ie  r ó w n o b o c z n y m  A . B . C . w y n a le ź ć  p u n k t  H . j a ­

k o  ś ro d e k  d o  z a to c z e n ia  o b w o d u  k o l a .—

Wykreślenie* Z połowy każdego bo­
ku wyznaczyć prostopadłe D. F .—G. E»



w przedłużeniu, a przecięcie się tych li- 
nij przypadnie na środek trójkąta i ozna­
czy punkt H. do wykreślenia koła__

Z a d a n i e  44.
W y z n a c z y ć  c z te ry  p u n k ta  w e w n ą t r z  k o ta , c z y l i  n a r y s o w a ć  

w  o k r ę g u  k o ta  k w a d r a t .

Wykreślenie. Aby otrzymać cztery 
punkta wewnątrz okręgu koła, wyzna­
cza się przez jego środek dwie prosto­
padłe, które przystając w przedłużeniu 
s wojem do okręgu koła, dadzą cztery ró­
wne w zględem siebie punkta, jak A. B. C. D. 
Takowe punkta złączywszy liniarni pro- 
stemi—otrzymamy foremne boki żądanego 
kwadratu__

Z a d a n i e  45.
Z a  p o m o c ą  d a n e g o  k o la  n a r y s o w a ć  d o k ła d n y  k w a d r a t .

Wykreślenie. Mając wyznaczone koto, 
a przez środek jego dwie prostopadłe śre­
dnice, jak A. B.'—C. D. promieniem A. E. 
z punktów A. G. B. D. pozataczać luki ze­
wnątrz koła, a przecięcia się tych łuków 
oznaczać będą wierzchołki kwadratu, któ­
re tylko połączyć należy.—



PODZIAŁY KOŁA NA RÓWNE CZĘŚCI.

Tablica 4ta>

§. 29. Własność podziału koła na roz­
maite równe części zapewnia nam wiel­
ki użytek w rysunkach graficznych, bo nie 
tylko w budownictwie machin, gdzie i- 
dzie o pośpiech, dokładność, i wszelkie 
kombinacye miar, ale nadto i w architektu­
rze pod względem rozkładu i wykonania 
ozdób i słupów żłobkowanych, znacznem 
jest ułatwieniem.—

W rysunku, najłatwiejsze do wykona­
nia podziały są te, które albo z zakreśle­
nia średnicy koła, albo z jego promieni 
pochodzą, jako to, podział na dwie — 
trzy— i cztery części.—Pierwszy otrzymu­
je  się z zakreślenia dwóch łuków całą 
średnicą koła;— drugi promieniem jego, 
jak zadanie 42.—trzeci nakoniec takimże 
samym sposobem podług za dania 44.—

§. 30 Podziały koła na części równe niepa­
rzyste rozmaitym ulegają kombinacyom;naj- 
więcej upojedynczone, a jednak dosyć do­
kładne, które do każdego rysunku zastoso­
wać można, są następujące: —



Z a d a n i e  4 6 . - 4 7 .

P o d z ie l ić  k o lo  n a  p ię ć  r ó w n y c h  c z ę ś c i .—

Wykreślenie__Sposób pierwszy.

Z: 46.— Mając wyznaczoną średnicę ko­
la A. B. i środek O.—promieniemB.O. z puu-
ktuB.zatoczyć łukD.E_złączyć takowy linią
prostą.któraprzetnie promień wpunktcieF.— 
z tegoż punktu jako środka i promieniem 
G.F. zatoczyć luk G, G.—złączyć go cięci­
wą, a ta będzie piątą częścią obwmdu koła: 
czyli, ze linia C. G. pomieści się pięć razy 
na okręgu kola. —

Dragi sposób
Z: 47.—- Podzieliwszy koto dwoma śre­

dnicami na cztery części, łuk dwoma pro­
mieniami zawarty podzielić na pięć ró­
wnych części, z tych odciąć cztery i złą­
czyć linią prostą o. 4.— linia ta będzie bo­
kiem, czyli piątą częścią okręgu koła.—

Z a d a n i e  4 8 . - 4 9 .

P o d z i e l i ć  k o to  n a  s ie d m  r ó w n y c h  c z ę ś c i .—

Wykreślenie Do wyznaczenia podzia­
łu koła na siedm równych części kreśli się 
dwie prostopadłe, a luk dwoma promienia­
mi zawarty i podzielony na siedm ró-



wnych części, daje właściwy wymiar w ta­
ki sposób, ze z siedmiu oznaczonych po­
działów bierze się cztery podziały za je ­
dność miary zadanej.—Albo,

drugi sposób:

Z: 49. Podzieliwszy średnicę koła A. B. 
na siedm równych części promieniem A. i B. 
kreślą się luki aż do spotkania punktu C. 
z którego wyprowadzona linia prosta na 
podział średnicy w punktcie w prze­
dłużeniu az do obwodu koła, odcina linię 
A. D. która będzie siódmą częścią okręgu 
koła.—

Z a d a n i e  50.

P o d z ie l ić  o b w ó d  k o ła  n a  d z ie w ię ć  r ó w n y c h  c z ę ś c i .—

Wybreślenio. Wyznaczywszy w okręgu 
koła dwie prostopadłe średnice A. B. E. D. 
promieniem E. C. zatacza się luk G. H. 
z punktu zaś D. promieniem D. H. luk H. G. 
a z punktu G. promieniem G. E. luk E. J; 
przedłużywszy z tego punktu kierunek aż 
do obwodu koła w punktcie A.—takowa 
długość A. J. będzie się równać jednej 
dziewiątej obwodu kola,—czyli, że linia 
A. J.=E. 1. pomieści się dziewięć razy na 
okręgu koła.—



Z a d a n i e  5 1 .

P o d z ie l ić  o k rą g  k o ta  n a  d z ie s ię ć  r ó w n y c h  cz ę s 'c i.—

Wykreślenie. Polową promienia A. B. 
wyznacza się punkt D. i odnosi kierunek 
do punktu, czyli środka A. —dalej promie­
niem D. B. zatacza się luk C. B. który 
przecinając kierunkową w punktcie C. o- 
znaczy długość żądaną, to jest, źe A. C. 
wmieści się na obwodzie kola dziesięć 
razy.—

Z a d a n i e  5 2 .

P o d z ie l ić  o k r ą g  k o ta  p r z e z  p r z y b liż e n ie  n a  je d e n a s 'c ie  r ó ­

w n y c h  c z ę ś c i .—

Wykreślenie. Wyznaczyć najprzód dwie 
prostopadle średnice kola A. B. E. D.—pro­
mieniem D. 0. zatoczyć luk C. c. —zaś pro­
mieniem C. B. z punktu B. luk C. a. b.— 
Z przecięcia luku pierwszego, a mianowi­
cie z punktu d.—i promieniem d. F. kreśli 
się luk G. F. b.—łączy G. F. cięciwą, a ta 
będzie jedenastą częścią obwodu kola, czy­
li ze linia G. F. jedenaście razy się zmie­
ści na obwodzie kola.—



Z a d a n i e  5 3 .

Podzielić obwód kola na piętnaście równych części.—

Wykreślenie. Jeżeli promieniem A. B. 
zatoczymy luk E. D. tycząc go linią pro­
stą, linia ta, czyli cięciwa, będzie trzecią 
częścią okręgu kola, a luk sam obejmo­
wać powinien pięć równych podziałów* 
z których promień A. B. dwa i pól tych­
że podziałów, czyli pięć połowicznych czę­
ści mieścić w sobie będzie. Przeniósłszy 
wprost albo z zatoczenia B. 2. dwie takie 
części na okrąg kota, otrzymamy żądany 
przedział w miejscu C. D. a ten zajmo­
wać będzie część piętnastą okręgu kola.—

Z a d a n i e  5 4 .

P o d z ie l ić  o k r^ g  k o ta  n a  9 . 1 2 . 1 5 . 1 8 . 2 0 .  c z ę ś c i r ó w n y c h ,— 

w  je d n e j k o n s t r u k c y i .

Wykreślenie. Aby wykonać to zadanie, 
dzieli się koło na cztery równe części* 
czyli wkreśla się dwie prostopadłe śre­
dnice A.B. E.D.—Z punktu B. promieniem 
B. E. daje się luk E. J. z punktu J. luk 
E.L.—Dalej z punktu D. promieniem D. C. 
wyznacza się punkt F.-—z punktu E. pro­
mieniem E. F. tuk F. G.—Nakoniec z pun­
ktu G. iuk mały F. II. jak również z tegoż 
samego punktu G. daje się łuk D. K.—



Z tych tedy wykreśleń bierze się na 
podziat 12ei części kota odstęp A. F.—Dłu­
gość A. H. lub C. K. dzieli koto na 20. 
części —przedział H. C. lub K. B. na 9.— 
J. C. na 15.—zaś K. L. na 18. równych 
części.—

Uwaga. Z każdego punktu wyprowa­
dzona jest linia prosta, jako promień do 
zatoczenia tuków właściwych.

Z a d a n i e  5 5 .

P o d z ie l ić  o k rą g  k o la  n a  t a k ą  ilo ść  c z ę ś c i  r ó w n y c h , ja k a  s ię  

p o d o b a .— n p . n a  i 3 . lu b  w ię c ć j .—

Wykreślenie. Podzieliwszy średnicę da­
nego okręgu kota A. B. na pewną ilość czę­
ści np. na 13; zatoczyć należy całą śre­
dnicą A. B. z punktu A. i B. dwa tuki, któ­
re oznaczą punkt D. tak, ze A. B. D. po­
łączone liniami prostemi będzie trójkątem 
równobocznym. — Zwierzchotka tegoż trój­
kąta, czyli z punktu D. sprowadzić linię 
prostą przez drugi, czyli 11. przedział śre­
dnicy A. B. az do zetknięcia się z okrę­
giem koła w punktcie E.— złączyć E. B. 
cięciwą, a ta będzie^ częścią całego o- 
kręgu koła.—

Z tego wypada, ze czy koto będzie więk­
sze, jak F. G. czyli tez niniejsze, jak J. K. 
wyznaczywszy promień z punktu G. na E.



w przedłużeniu, takowy przecinając mniej’  
szy i większy okrąg kola, wyznaczy na 
obu z nich podział w stosunku ^  części9 
to jest, ze podział G. JEL większego okrę­
gu koła odpowie podziałowi B. E. koła 
środkowego; z resztą zasada ta jest prawie 
taka sama, jak zadanie 49. to jest, ze śre­
dnica kota podziela się na pewne części, 
a z tych dwie odcina się kierunkiem pro­
stym.—

LINIE KRZYWE SKŁADANE-I ESOWNICE.

Tablica 5ta-

Z adanie 56 — 5 7 — 58— 5 9 —

§. 31. Zakrój takich linij używa się po­
spolicie w Architekturze do wykreślania 
narożnych gzemsów—pokładu kolumn i t. p. 
(o czern wiadomość w następującej czę­
ści.— )ZakreśIanie tego rodzaju linij wyzna­
cza się albo z przekątnieh kwadratu, albo po­
działu koła i tak:

Z adanie 58.

Esownilc odwrotny.—

Aby dać właściwe przegięcie tej linii, 
złączyć należy zakończenie A.B. C.D.przc-



kątnią A.D.—podzielić na cztery części, i wy­
znaczyć do niej trzy prostopadłe H. C. E.— 
z punktów zaś A. i D. dawszy inne prosto­
padle kierunki w przedłużeniu aż do spo­
tkania się prostopadłych pierwszych, o- 
trzymamy punkta II. F. z których zata­
czają się łukiA.O__i 0. D. jako przegięcie
linii żądanej. —

Z a d a n i e  5 7 .

W y z ło b n ic a  s k ła d a n a .—

Wykonanie tej linii powstaje z podzia­
łu koła, czyli średnicy jego na cztery czę­
ści, to jest: luk A. B. kreśli się promieniem
C.B. z punktu C.—ałuk B.E. promieniem F.B. 
z punktu F.—

Z a d a n i e  5 8 .

W y z ło b n ic a  o d w r o tn a , c z y li :

Linia obrotowego spadku kreśli się tak­
że z dwóch punktów— Łuk E. D. zata­
cza się promieniem F. E.—luk zaś zapadają­
cy promieniem H. D. do czego wszakże 
aby wynaleźć te punkta, wyznacza się sze­
rokość A.B.—wysokość A.E.—A.G środek
w kierunku prostopadłym D. C.—kierunek 
ukośny E. G. w przedłużeniu, i prostopadła 
do tegóż kierunku D.H.—-



Z a d a n i e  5 9 .

Narysować Tocznik, czyli właściwy Skocyę—

Wykreślenie. Wyznaczyć dwie równo­
ległe A. B.—C. D. i złączyć je  prostopadłe- 
mi A. C.—B.Z.—F.D;— Z punktu Z. szero­
kością A.' J. jako | wysokości linii A. C. 
zatoczyć luk B. K .—Promień K.Z. podzie­
lić na trzy równe części i takowy o jeden 
taki podział przedłużyć do punktu O.—Z te­
goż punktu zatoczyć iukK.H.i znów pro­
mień O. H. przedłużyć o jeden podział do 
punktu R. z którego wykonywa się trzecie 
zatoczenie luku H. G. równe połowie lu­
ku B.H.— Następnie promień II. R.przenieść 
na linią D.F. — odciąć U. M.=H.R. D. E,— 
A. J. lub B.Z. a złączy wszy R. M. linią pro­
stą, sprowadzić z punktu E. na środek N. 
prostopadłą przedłużając ją az do spotka­
nia się linii D. F. w punktcie F. z którego 
kreśli się zakończenie, czy li luk G. D. —

LUNIE OBRĘCZOWE-(SKLEPIASTE)

CZYLI KABŁĄKI. (*)

§. 32. Każdy luk zakreślony cyrklem 
w półobrocie koła zowie się lukiem peł-

(*) Tak zowie lud pospolity wszelkie luki rozmaite­
go nagięcia.—



nym; tak za ś taki, którego przecięcie jest 
większe, jak cata wysokość, zowie się po­
spolicie lukiem ściśnionym, albo elipty­
cznym. Jeżeli jednak przecięcie luku jest 
niniejsze, jak jego wysokość, np. w kształ­
cie hyperboli, tuk taki nazywa się pod­
niesionym; a w ogólności wszystkie tego ro­
dzaju tuki, jako linie rozmaitej wklęsło­
ści , oznaczające zarysy sklepień z łuków 
kół złożone, zowią się liniami krzywe mi, 
obreczowemi, sklepiastemi, czyli kabin­
kami.—

Z a d a n ie  6 0 .

W y z n a c z y ć  lin ię  o b r ę c z o w ą  k ie d y  je s t  o z n a c z o n a  s z e r o ­

k o ś ć  w  lin i i  A . B .—

Wykreślenie, Podzielić linią A. B. na 
trzy równe części i takowy zamienić na 
trójkąt równoboczny tak, żeby każdy je ­
go bok odpowiedział | linii A .  B. — a wierz­
chołek był w punktcie G.— Przedłuży wszy 
ramiona tegoż trójkąta z podstawy od 1. 
podziału do D. a od H. do E. zatoczyć nagię­
cie z tych trzech punktów, to jest: z pun­
ktu 1. zakreślić luk A. D— z punktu C. iuk
D. E.—a z punktu 2. łuk E.B.—a tym spo­
sobem dopełni się żądana wypukłość.—



W y z n a c z y ć  l in ię  o b r ę c z o w y , k ie d y  s z e r o k o ś ć  A . B . i w y s e -  

k o ś ć  C . D . je s t  d a n ^ .—-

Wykreślenie. Mając wyznaczoną sze­
rokość A. B. i wysokość C. D. złączyć naj­
przód należy linią prostą punkta D. B.— 
dalej, z punktu B. zatoczyć luk C. E. a 
z punktu C. luk D .F .—Wymiarem więc 
z tego wykreślenia na linij D. B. wypa­
dłym, jakim jest E. F ,— naznaczyć z punktu 
B. punkt H. K.—a z punktu A. punkt J. G.—  
przedłużywszy nakoniec J. G. C. D. do 
punktu L. pozataczać luki właściwe; to 
jest: z punktu G. łuk A. J;— z punktu L. łuk 
J. K__a nareszcie z punktu H. łuk K. B—

Z a d a n i e  G 2 .

W y k r e ś l i ć  lin ię  o b lą c z y st ;} ., k tó re j n ie  ty lk o  s z e r o k o ś ć — wy­
s o k o ś ć — a le  i ś ro d k i d o  z a to c z e n ia  b o c z n y c h  łu k ó w  s^  d a n e .—> 

•

Wykreślenie. Niech będzie szerokość 
A. B.—wysokość C. D__środki do zakreśle­
nia bocznych łuków J. H.— Zatacza się naj­
przód z punktu J. łuk A. K__a z punktu H.
łuk F. B.—promień A. J. przenosi na linią 
D. C. do G. i łączy G. H, linią prostą. 
Wśrodku tej linii wyznacza próstopa- 
dłę, — przedłuża ją aż do spotkania się



przedłużonych linij K.J.—D. C. w punkt- 
cie O.—a punkt ten będzie środkiem do 
zakończenia luku K. D. F. —

Z a d a n i e  6 3 .

Wyznaczyć nagięcie linii sklepi astćj podług szerokości da­

nej, jaką jest A.B.—

Wykreślenie. Podzieliwszy szerokość 
A. B. na trzy równe części, opuścić przez 
środek podziału linię prostopadłą G. D. i
C.G. w przedłużeniu równein f. A. B__dalej
wyznaczyć na tein przedłużeniu punkt F. a 
na linii A. B. punkt E. równy połowie C.G.— 
wyprowadzić dalej z punktu G. na poło. 
wę E. F. linię prostą w przedłużeniu do 
punktu J. a następnie z punktu F. na E. 
drugą taką linię aż do punktu K.— która, 
przecinając linię G. J. w punkcie II. do­
pełnia reszty punktów do zatoczenia cało­
ści tuku, jak następuje:—Z punktu E. pro­
mieniem A. E. wykreślić iuk A. Ii*. —z pun­
ktu H. promieniem H.K. zaciągnąć luk K.J.— 
nakoniec z punktu G. promieniem G. J. wy­
znaczyć luk J. D.—i tak samo odwrotnie, a 
otrzymamy Wygięcie linij żądanej.—



W y z n a c z y ć  lu k  śc ie śn io n y , c z y l i  n a r y s o w a ć  k sz ta łt  k o p u ły  

p o d łn g  s z e r o k o ś c i  i w y s o k o ś c i  d a n y c h  w  p r z e c ię ­

c iu  A . C .— C . D . —

Wykreślenie. Trzech tylko punktów po­
trzeba do wykreślenia caiego nagięcia tej 
linij, a tenti są: J.KJ.—Aby te punkta wy- 
naleść, wyznacza się najprzód przeką­
tnia A. D. w prostokącie A. G.—D. E. — wy­
najduje środek trójkąta A. D.E. z przecię­
cia linij A.G.— D. F. w punktcie II;—z te­
goż punktu sprowadza się prostopadła do 
przekątni w przedłużeniu na punkt J— albo 
inaczej, przełożywszy A. D. z punktu D. 
do J— i tak samo odwrotnie, otrzymamy 
w środku z przecięcia się tych linij punkt K. 
do zupełnego okrążenia żądanego narys.it, 
to jest: do pierwszego obrotu służy promień
D.J.=D.A—  do drugiego zaś II.K.—D.G.—

Z a d a n i e  0 5 .

W y z n a c z y ć  łu k  p r z e c h y lo n y  w  z a k re s ie  p ro s to k ą tn y m  p o ­

d łu g  w z n ie s ie n ia  A . B . a  s t y k a ją c y  s ię  w  p u n k tc ie  O .

Wykreślenie. Narysować kierunek po­
ziomu A. D .—- środek jego M.— wysokość
C. B. R. i bieg linii wzniesionej A.B. /w y ­
kreślenia.—Na linii prostopadłej M. O. na­
znaczyć W połowie punkt N.—nakonieczam-



Jknąc całość prostokątu liniami prosto- 
mi A. Q. B.C. i wykreślić z punktu M. luk 
A. 0 . a z punktu N. zakończenie tuku O.B.— 
punkt przeto 0. jako łączący dwa zakre­
ślenia luków, będzie razem punktem sty­
cznym.—

Z a d a n i e  6 6 .

N a r y s o w a ć  lu k  p rz e c h y lo n y  inn ego , ro d z a j u p o d łu g  d w ó c h  ró r 

w n o le g ły c h  w z n ie s ie ń , w  z a k re s ie  r ó w n o le g ło b o c z n y m  A JB .G .F ,

1Vykreślenie. Jeżeli A. B. jest podnie­
sieniem, czyli podstawą równolegtoboku, 
należy z punktu A. wyprowadzić poziomą
A.D_.podzielić ją na dwie równe części*
a z tegoż podziału wznieść prostopadłą C.E. 
która przecinając linią A. B. wyznaczy na 
niej punkt M. jako środek nagjęcia pier­
wszego tuku A. E. —« dalej, z połowicznego 
podziału cięciwy A. E. skierować prosto­
padłą II. M. w przedłużeniu do poziomej 
A. D., w punkcie J.—złączyć E. J. linią pro­
stą—a z równoległego przedłużenia B* do 
linii A. D. otrzymamy punkt drugi K. do za­
toczenia całości obu tych łuków; to jest i
z punktu M. kreśli się luk A.E__z punktu
K. luk E. B.—czyli razem łuk A.E.B. doty­
kający się równolegtoboku w punkcie Ê —



L I N I E  S P I R A L N E -

SZLIMAKOWE.

Tablica 6ta-
§. 33. Ciągły i nieprzerywany zakręt 

linii krzywej, wychodzący z jednego tyl­
ko punktu w rozwijającym się swoim 
kształtcie, nosi nazwę linii spiralnej. Li­
nia spiralna ma tę odznaczającą się wła­
sność, ze jej zakręt odbywa się około swe­
go środka równolegle;—mając zaś podobień­
stwo do powierzchni skorupy szlimaka, 
dają jej także nazwisko linii szlimako- 
wej.—Linia ta często znajduje korzystne 
użycie w rysowaniu schodów, części ma­
chin, a szczególnie w budownictwie; w na­
ry sie jonickiej i koryntskiej składni.— 

Konstrukcya linij szlimakowych, jest 
rozmaitą, podług tego, jaki jest ich skręt 
zwijalny, lub z jakich się wymiarów 
składa.—

Najłatwiejsze wykreślenie linii spiral­
nej jest to, które się na podziale linii pro­
stej z przekładu dwóch punktów wyko­
nywa; (*) inne, jako to: z trzech, czterech,

(‘J Obacz Dział I. przygotowawczy, część 2. karta 
107. tablica 10.



ośmiu, dwónastu, i więcej punktów, jako 
mające swoją osobną zasadę i osobny pra­
wie sposób kreślenia, każdą w szczegól­
ności na niniejszej tablicy 6tej zamieści­
łem, i tak objaśniam: —

Z a d a n i e  6 7 .

N a r y s o w a ć  l in ią  s p ir a ln ą  ż t rz e c h  d a n y c h  p u n k tó w  —

Wykreślenie. Aby wykonać to zada­
nie, rysuje się najprzód trójkąt równo­
boczny małego wymiaru; oznacza wierz­
chołki jego numerami 1.2.3. a z każde­
go boku daje się prosty kierunek w do- 
wolnem przedłużeniu, jak A. B. C.—Nastę­
pnie z punktu pierwszego, biorąc bok trój­
kąta równobocznego jako promień, zata­
cza się Ink 3. a .- z  numeru drugiego pro­
mieniem 2. a. luk a. b—a nakoniec z pun­
ktu trzeciego promieniem 3. b. łuk b. c.— 
od c. do a', i t. d. powtarzając obroty, wy­
kreśli się spiralna podług wielkości, jak 
się podoba.—

Z adanie 68.

N a r y s o w a ć  s p ir a ln ą  z c z te re c h  p u n k t ó w .—

Wykreślenie. Wyznacza się kwadrat,— 
numeruje,—przedłuża boki jego dowolnie,



jak A. B. C. D. i wykonywa wykreślenie 
w sposobie następującym : szerokością 
boku kwadratu 1.4. zatacza się z punktu
1. iuk 4. a. — dalej promieniem 2. a. kreśli 
się luk a. b.—promieniem 3.b. iuk b.c .— 
nakoniec promieniem 4. c. iuk c.d .— a tak 
postępując, można wykreślić jak najwięk­
sze zatoczenie spiralne.—

Z a d a n i e  6 9 .

Rozwinąć spiralną z o śm iu  punktów.—

Wykreślenie. Rysuje się koło (jak X.) 
i podziela na ośm równych części; a po­
łączywszy podziały średnicami, oznacza się 
punkta styczne, jakierni są: a. b. c. d. e.f.g. b. 
i prostopadle do nich kierunki A.B.C.D.
E. F. G.H. służyć mające za promienie do 
odmiany łuków, i tak: z punktu e. jako 
ogólnego podziału obwodu kota, promie­
niem równym całej je g o  średnicy, kreśli 
się tuk a. e'.— z punktu f . łuk e'. {'.— z pun­
ktu g. iuk f.g '. — z punktu h. łuk g'. h'.— 
z punktu a. łuk h'. a'; -  nakoniec z punktu 
b. łuk a'. b\—i t. d. aż dp zamierzonej w iel­
kości. —



LINIE SPIRALNE,-JAKO WOLUTY,

c z y l i

ZAW OJE JONICKICH SKŁADN I.----

§. 34. Lubo podział i konstrukcya w o­
luty należy do składni architektonicznych, 
a mianowicie części II. niniejszego Działa 
graficznego, wszelako dla u stopniowania 
niejako całości linij szlimakowych, do któ­
rych szczególnie woluty należą, wykreśle­
nie to pod względem zatoczeń i odmiany 
punktów, w tej części zamieściłem.— 

Woluta stanowiąca tu zadanie 70. jest 
jedna z nowoczesnych w stylu starożytnym. 
Wykreślił ją i uzasadnił podług dawnego 
ułamku, Goldmann Budowmiczy, i dla te­
go zowie się Goldmanowską\ ma 12 obro­
towych skrętów,_i podziela się jak inna te­
go rodzaju, na 8 rów nych części w kierunku 
pionowy m, z których podział piąty jest tak 
zwanein okiem woluty jak B'. (zadanie 
następujące).

Z a d a n i e  70.
W y z n a c z y ć  W o lu t ę  J o n ic k ą  0 1 2  sk rę ta c h .

7T7ykreślenie. Mając oznaczoną całą 
wysokość i podział właściwy na ośm czę-



ści,—zatacza się w podziale piątym kolo, 
czyli oko woluty,—podziela średnicę jego 
na cztery części, i podług pierwszego i 
trzeciego podziału wyznacza kwadrat, któ­
rego jeden bok dotykać będzie zewnętrz­
nego obwodu koła w punktcie b.—dalej po­
dzieliwszy całą wysokość kwadratu na 6. ró­
wnych części, i zamieniwszy je  na równo­
ległe w kierunku poziomym, należy wycią­
gnąć przekątnie, a. 2. a. 3. które przecinając 
się z równoległemi w miejscach 6.7.10.11. 
oznaczą wraz z wierzchołkami kwadratu 
podzielnego, właściwe punkta do zatocze­
nia spiralnej, czyli jonickiego zawoju,— i 
tak: z podziału Igo otwartością 4. razy więk­
szą, jak oko woluty, zatacza się luk w  
obrębie przedłużonych linij 1.2.—dalej z po­
działu 2go luk 2.3.—z 3go łuk 3.4.—z 4go łuk 
4. 5.— i tak dalej, aż do 12go podziału, pro­
wadząc skręt do środka koła, otrzymamy 
żądaną wolutę.—

Z a d a n i e  7 1 .

c z y l i  w o lu ta  o  16  s k rę ta c h .—-

Takim prawie samym sposobem się wy­
kreśla, jak i poprzednia, tylko, że punkta 
do wyznaczenia tychże skrętów w samym 
środku oka woluty się mieszczą; jako to:



A. — a. b. c. cl. kwadrat w oku woluty —
e.f. g. h...*przekątnier—które przyjmując po­
dział po cztery z każdej strony od środka, 
stanowią 16. punktów do wykreślenia spo­
sobem powyższym zupełnych skrętów wo- 
łuty—to jest: od A. do B. od B. do C. i t. d. 
aż do całkowitego onej zamknięcia,—

Z adanie  72.
Ślimacznica owalna, czyli spiralna, spłaszczona.—

JVy kresie nie. Na linii A. B. obiera się 
dwa punkta,"np. o. d— a podług nich w y­
znacza kwadrat ukośny, którego wierz­
chołki zamykają punkta o. f. d. e__Boki te­
go kwadratu, przedłużone dowolnie służą, 
jako granice do oporu i łączności łuków,— 
wierzchołki zaś jego do ich obrotowego 
zatoczenia, — i tak: przedłużywszy nieco 
punkta o. f. d. e. prostopadle do zakończeń 
kwadratu z punktu przedłużonego e. otwar­
tością cyrkla e. o. zatacza się luk o .d—  
z punktu przedłużonego d. iuk g. h —dalej,
z punktu f. iuk h. i__z punktu o. łuk i. k—
i tym sposobem powtarzając, wyznaczą się 
luki k.l.J.m. i t. d. podług upodobania — a 
tę w obrocie swoim zachowają wszędzie 
równoległość.—



PRZE CIĘCIE OSTROKRĘGU (*).

. Tablica 7ma- 
Fig. A.

§. 35. Przecinając ostrokrąg w jakimkol­
wiek bądź kierunku, odłączamy jedną część 
jego objętości; to odłączenie, czyli przedział 
pomiędzy jedną a drugą częścią, zowie się 
przecięciem .—Krawędź ograniczającą prze­
cięcie, zowiemy linią przecinającą u samą 
rozciągłość między tą linią zawartą, pła­
szczyzną ostr okręgową.

Pięć tylko głównych przecięć można o- 
znaczyć w ostrokręgu, których krawędzie 
osobny i właściwy sobie kształt tworzą, 
to jest:

a. Jeżeli z wierzchołka ostrokręgu kie­
runkiem jego osi wyprowadzimy prze­
cięcie—krawędź tego przecięcia wy­
znacza nam trójkąt, jak A.B.C.

b. Jeżeli przetniemy ostrokrąg równole­
gle do jego podstawy w  punktach a. b. 
otrzymamy koło.

e. Dając przecięciu nieco ukośny kieru-

( ‘ ) Opisanie ostrokręgu, obacz Dział I. przygotow. 
części IV. karta 124.:



nek, jak e. d.— takie położenie'ozna­
czy nam Elipsę.

d. Jeżeli przetniemy ostrokrąg w kierun­
ku mniej więcej równoległym do jego 
boku A. C— z takowego przecięcia wy­
znaczy się Parabola.

e. Przecinając w końcu ostrokrąg prosto­
padłe do podstawy w pewnym ró­
wnoległym odstępie od jego osi— bę­
dziemy mieli kształt Hyperboli.—

Własność i znaczenie tych przecięć, mia­
nowicie trzech ostatnich stanowią, dziś od­
dzielną i znakomitą część wyższej matema- 
ki, a w' wykładzie Sekcjami konicznemi 
się zowią—

W  rysunku praktycznym uważając li­
nie jako pojedyncze obrazy wszelkich wy­
kreśleń, które służą do ułatwienia i po­
znania gruntownie każdego zarysu, prze­
cięcia ostrokręgu o tyle nas zajmować bę­
dą, o ile ich kształt i cala budowa odpo­
wiada celom i potrzebie całej rysunkowej 
składni.—

Parabola.

Zadanie 73.

§. 36. Jeżeli do środka linii A. B. wyznaczy­
my prostopadłą C. D.—na niej zaś obierzemy



dowolnie punkt f.—i wystawimy sobie linię 
krzywą, która ma tę własność, ze odle­
głość wszystkich jej odnośnych punktów 
n. k. 1». g. względem punktu f.—i punktów 
na linii A. B. jest równą, taka linia krzywa, 
czyli jej kształt, zowie się Parabolą.—Li­
nia A.B. nazywać się będzie kierującą, czyli 
wodzącą,— C. D. osią—punkt f. ogniskiem— 
a zatoczenie g. wierzchołkiem Paraboli. —

Wykreślenie. Wyznaczywszy linię A. B. 
a w środku tejże kierunek prostopadły c. f. 
podzielić takowy na połowę, a punkt g. 
będzie wierzchołkiem Paraboli.— Da­
lej, przedłużywszy C.f. do D. i wypro­
wadziwszy do tej linii kilka prostopadłych, 
przeciąć takowe z punktu f. odległością 
równą do linii A.B. jak f.h.^=h.h/.—f. k.“ k.k/v 
i t. d.—punkta z takowych przecięć wypadłe, 
jakiemi są: h.i., k. l.,n. o. połączyć, czyli 
przeprowadzić przez nie obustronnie linię 
krzywą, od ręki lub przy szablonie, co bę­
dzie dopełnieniem zadania, a tein samem 
i dokładnym zarysem Paraboli.—

Hyperbola.
Z a d a n i e  7 4 .

§. 37. Hyperbolą zowie się linia krzy­
wa, mająca tę własność że różnica dwóch



prostych, idących z jednego na tejże obra­
nego punktu do dwóch punktów stałych, 
zostaje zawsze taż sama— Punkta staie f. V. 
są jej ogniskami, a linia a.b. przez tako­
we ogniska w dowolnem przedłużeniu prze­
chodząca, jest osią Hyperboli.—

Wykreślenie. Po wyznaczeniu linii a.b. 
i punktów f .f .  dają się na przedłużeniu 
tej linii a.b. obustronnie dowolne punkta
h. i.; h'. i'.— i zakreśla się przez nie z punktu 
f .  f . luki m. h. m.; n. i. n .— i odwrotnie 
m'.h'.m. n'. i', n'. — następnie otwartością 
cyrkla f. l i ' —  a. h ; f .  i'— a.b. odcinają się 
z punktuf.f'. luki dane m.m. n. n. i tak samo 
odwrotnie; przecięcia zaś takowe łączy 
sięliniąjakpotrzeba—resztę sam wzór obja­
śnia.—

Z a d a n i e  7 5 .

W y z n a c z y ć  H y p e r b o lę  w  z a k r e s ie  ró w n o b o c z n y m .

Wykreślenie. Niech będą A. B. C. D. 
dwie prostopadłe dane—C.E. kierunek u- 
kośny w dowolnie obranem nachyleniu— 
O. G. takiż sam kierunek równoległy do
C. E— Jeżeli dowolną otwartością cyrkla 

■ 35 kierunku C. E. zatoczymy rozmaitej 
wielkości łuki, któreby się na linii C. D. 
a mianowicie w punkcie C. wszystkie po-



czynaiy; takowe luki przechodząc przez 
linię O. G. wyznaczą razem miejsca do 
prostopadłych M. N. Q. F. i t. d.—Następnie 
uważając punkt N. jako s'rodek, otwarto­
ścią cyrkla N. T. zatacza się iuk T. U, a 
ten wyznacza pierwszy punkt, przez któ­
ry przechodzić będzie linia hyperbolicz- 
na,—tak wykreślając dalsze inki z punktu
F. i następnych, otrzymamy obustronnie 
dostateczną liczbę punktów do wykreśle­
nia całości.—

E  I i p s a.
(Opisanie podług zadania 76—Obr: 1 .—■)

§. 38. Elipsa jest to linia krzywa, ma­
jąca tę własność, że z którego kol wiek 
bądź punktu obranego na niej, poprowa­
dzimy dwie proste do dwóch punktów 
stałych, będących na jej płaszczyźnie, sum­
ma tych dwóch prostych zawsze będzie 
jadnakowa, to jest: że f. i.-J-i.f.mA. B; f. k.-f- 
k. f'.=A. B. i t. d.—Punkta stałe w elipsie
f. f'. zowią się ogniskami, a linie proste 
wychodzące z tychże ognisk promieniami
wodzącemi__ Linia prosta, przechodząca
przez dwa ogniska w przedłużeniu do li­
nii krzywej obwodu elipsy, jak A. B. na­
zywa się osią wielką, —a prostopadła do



środka tejże osi wielkiej, jak C.D. osią ma­
łą__Końce zaś tychże osi zowią się wierz­
chołkami elipsy.—

Z adanie 7 6 .

N a r y s o w a ć  e l ip s ę  z a  p o m o c y  p r o m ie n i  w o d z ą c y c h  k ie d y  

je s t  d a n a  s z e r o k o ś ć  A .B .—

Wykreślenie. Wyznaczy wszy najprzód 
małą i wielką oś elipsy, jak A.B.C.D. o- 
trzymamy w środku przecięcia punkt e. 
dzielący oś wielką na dwie równe części; — 
szerokością więc A. e.— 2 A.B. zakreśla się 
z punktu C. luk f. g. f'. a ten przecinając 
w dwóch punktach oś A. B. wyznaczy 
ogniska elipsy w punktach f. f7. z których 
się cala konstrukeya do zaciągu linii krzy­
wej obwodu elipsy odbywa, a najprzód:_
odległością na wielkiej osi dowoInie obra­
ną A. h. z ogniska f. wyznacza się punkta
i. i'— a odwrotnie z punktu f .i" . i"'. — odle­
głością zaś B.h. z ogniska f. f .  przecina­
ją  się powyższe punkta i. i', i", i" '.—Nastę­
pnie biorąc B. h'. —i A.h'. z punktu f.f'. w y­
znaczają się przecięcia k. k'. k". k"'.—a pun­
kta te z wierzchołkami obu osi A. C. B.D. 
złączone, stanowią cały obwód i wykre­
ślenie elipsy__

Uwaga. Im więcej przyjmujemy pun*



któw na linii A. B. odnosząc je z ogniska
f. f .  do wyznaczenia całego toku linii krzy­
wej, tym łatwiejsze tez jest i dokładniej­
sze wykreślenie elipsy.—

Z a d a n i e  7 6 .  ( o b r :  2 . )

W y z n a c z y ć  n a  o b w o d z ie  elipsy A. B . C . D . s ty c z n ą  w  p u n k t ­

c ie  g.—

łVy kreślenie. Aby wyznaczyć na obwo­
dzie elipsy, a mianowicie w punktcie g* 
styczną, wynaleść najprzód należy sposo-  ̂
bem powyższego zadania* ogniska elipsy
f. f.-—połączyć je z punktem C. i z punktem
g_.a z przecięcia się obu tych liriij fv.C. f.g.
o t r z y m a m y  p u n k t  łi . d o  d a l s z e j  k o n s t r u k -  

c y i ; _ a l b o  i n a c z e j !  o d c i ą ć  d o w o l n i e  g . h . = g . h ' *  

a  z t y c h ż e  p u  n k t ó  w  h .I w  p r d m i e t i i e m  r ó w n i e ż  

d o w o l n i e  O b r a n y m  z a k r e ś l i ć  p u n k t  i . — z ł ą ­

c z y ć  i .  g .  l i n i ą  p r o s tą ; ,  p r z e d ł u ż a j ą c  t a k o w ą  

d o  k . — n a r e s z c i e  w y p r o w a d z i ć  d o  t e j ż e  l i ­

n i i  p r o s t o p a d ł ą  m .  n .  k t ó r a  b ę d z i e  s t y c z n ą  

d o  o b w o d u  e l i p s y  W  p u n k t c i e  g . - ^ - ( * )

Styczne w punktach A. Di wykonywają 
się tym samym sposobem wyprowadzając

(‘ ) Przez pomyłkę rytującego nie umieszczono lit.
g. jako punktu stycznego, o którym mowa,—jest on 
na linii m.n. na przecięciu się linii i. k. t obwodem 
elipsy. —



GG

prostopadle: pierwszą do A. B. nadając jej 
kierunek q. r.— drugą do C. D. w kierun­
ku o. p.—

Z a d a n i e  77.
Wykreślić elipsę sposobem praktycznym podług osi A.B.C.D.—

Wykreślenie. Wykroić pasek z papieru 
twardego, lub karty, równy połowie długo­
ści większej osi A. B__ Wyznaczyć na nim
połowę osi mniejszej C.D. to jest: zakre­
ślić A. h.zrrC.e. i przeciąć linią h. i;—a za­
tem A. h. albo g. i. będzie połowią osi małej, 
zaś A.e. lub g. f. potową osi większej.— 

Chcąc takim podziałem otrzymać zato­
czenie elipsy, przystawia się tenże pasek 
twardego papieru, a mianowicie zakończe­
nie e.f. do osi malej C. D.—przecięcie zaś i.h. 
do osi wielkiej A. B.— a posuwając po obu 
osiach punktami e. h— końcem A. g. daje 
się okrążenie linii krzywej, którą albo pun­
ktami, albo od razu ołów kiem kreślić na­
leży— Tym sposobem oznaczywszy każdą 
część zakroju elipsy, takow e łączy się na­
stępnie wr jedną całość.—



Z a d a n i e  7 8 .

W y z n a c z y ć  o w a l  w  k s z ta łc ie  e l ip s y  sp o so b e m  p o d z ia łu  

k o ła .—

łVykreślcnie. Dajmy, ze promieniem 
O. C. zakreślone jest koto, którego średni­
cami prostopadle do siebie idąćemi są: 
A.B. C. D. a środkiem O. — Podzieliwszy 
każdy promień zakreślonego kola O.B. O.C. 
i t. d. na trzy równe części, 1.2. 3. i t. d„ 
łączy się takowe podziały sposobem na­
stępujący' m: —

Na iinii prostopadłej C. D. a mianowicie 
z podziału Igo od C. wyznaczają się linie 
proste na obie strony, to jest do punktów 
2go i /jgo na linii A.B. w przedłużeniu, i 
odwrotnie przez też same punkta z dołu; — 
Z punktu Igo i 5go podziału A. B. kreślą 
się obustronnie proste kierunki, które prze­
chodzą podział 2gi linii C. D; a tak z prze­
cięcia się tych wszystkich lin i j, czyli trój­
kątów równoramiennych, powstaje w środ­
ku wielokąt o ośmiu bokach, a. b. 2.4. 
i t. d. które służą do wykreślenia owalu, 
i tak:— od punktu c. z podziału Igo; czyli 
wierzchołka trójkąta równoramiennego, za­
tacza się łuk II. E. i odwrotnie z punktu
Igo od D. łuk G.F__dalej z punktowa, d.
łuki e.G__f.II.—nakoniec z podziału lg° linii



A *  B .  j u k ,  c z y l i  z a k o ń c z e n i e  o w a l u ,  ©. —

c o  w y k o n a w s z y  ( c m i / ;  s a m e m i  p r o m i e n i a *  

m i  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  z  p u n k t ó w  b . c .  5 ,  

o t r z y m a m y  w y k r e ś l e n i e *  n a j d o k ł a d n i e j s z e  

e l i p t y c z n e g o  o w a l u ,  k t ó r y  j e s t  j e d e n  z  n a j -  

p r o p o r c y o n a l n i e j s z y c h ,  a  d o  u ż y c i a  w  p r a l i ­

t y  c e  u ą j s t ó s o w i ) i e j  s z y

Z a r a n i e  7 9 .

W y ż ń a c iy ć  lin ia m i p ro s te m i o w a l i ko;|o , a lb o  z a m ie n ić  

ksj&tatt p ro s to k ą tn y  A ’. B ’ . C \ D ’, n a  fo rm ę  e lip ty c z n ą ,. ę ? y l i  

o w a ln ą —a k w a d r a t  A. B . C t  D. n a  k o lo .— ■.

Wykreślenie. J a k a k o l w i e k  b ę d z i e  w i e l ­

k o ś ć  o g ó l n e j  f o r m y  d o  w y z n a c z e n i a  o w a ­

lu  i k o t a ,  p r o w a d z i  s i ę  n a j p r z ó d  d w i e  p r o ­

s t o p a d l e  a . b .  c .  d .  i p o d z i e l a  b o k i  k w a d r a ­

t u ,  l u b  p r o s t o k ą t a  k a ż d e j  s t r o n y  n a  1 2  r ó ­

w n y c h  c z ę ś c i ,  o z n a c z a j ą c  j e  n u m e r a m i  p o ­

r z ą d k i e m  j a k  W z ó r ;  a  ł ą c z ą c  p o d z i a ł y ,  p i e r ­

w s z y  z  p i e r w s z y m ,  d r u g i  z  d r u g i m ,  i t .  d .  

l i n i a m i  p r o s t o m i ,  o t r z y m a m y  z  t y c h  p r z e ­

c i ę ć  d o k ł a d n y  k s z t a ł t  o w a l u  i k o t a ,  k t ó r e  

t y l k o ,  s t o s o w n i e  d o  p o t r z e b y ,  o d  r ę k i ,  l u b  

s z a b l o n e m ,  w y g ł a d z i ć  n a l e ż y . —

W  p r a k t y c e  t e g o  r o d z a j u  w y k r e ś l e n i e  

m a  m i e j s c e  w t e n c z a s ,  k i e d y  ś r o d e k  k o t a  

j e s t  n i e p r z y s t ę p n y . —



LINIE ROKWIJALNE,

Tablica, 8 * ™ -

JIK KTV FIK AC lfA  K O Ł A .

§. 39, Rekt3rfikacyą kola zowiemy za* 
inianę obwodu kota na linię prostą,— czy­
li inaczej, wyznaczenie linii prostej, kto- 
raby równą była wyprostowanemu obwo­
dowi kola.—

Ważne jest i częste w sztukach użyci© 
tego rodzaju zamiany kota, chociażby tylko 
przez samo przybliżenie,—Sposoby do te­
go są dwojakie: przez rachunek stosunku 
średnicy kota do jego obwodu—i przez pro­
stą konstrukcyą praktyczną, wynalezieniem 
linii prostej równej danemu narysowi. ko­
la; podług czego wypadek jest, jak 7. do 
22. a to zowią stosunkiem Archimedesa*„

Jeżeli mamy wynaleźć długość obwodu 
kota przez stosunek 7:22. dosyć podzielić 
średnicę na siedm równych części i wy­
znaczyć takich podziałów 22. na linii pro­
stej, która będzie długością danego obwo­
du kota.—

Konstrukcye innego rodzaju są następu-
j 'lce :



Z adanie 80. 81. 82.

W y z n a c z y ć  d łu g o ść  lin i i ,  r ó w n e j d an em u  o k r ę g o w i k o ła .—

TVykrcślenie—Sposób pierwszy. (80 ).

W  kole danem wyznaczyć średnicę a.b.— 
Do środka c. spuścić prostopadłą c. d .-luk 
zaś d.b. złączyć cięciwą i takową podzie­
lić na pięć równych części.—

Aby mieć długość wyprostowanego ob­
wodu kota, średnicę jego przenieść w kie­
runku prostym przedłużonym trzy razy; 
co będzie długością e. f. to jest: e. f.—3. a. b; 
do tego wymiaru dodać g.f. — l5 d.b. linia 
zatem prosta e. g. będzie długością wła­
ściwą rozwiniętego obwodu koła, która 
jest dokładniejszą, jak stosunek 7: 22 .-a  
w rysunkach, i praktycznem użyciu, będzie 
dostateczną do wszelkich narysów* i za­
stosowań graficznych__

Sposób drugi. (8 1 ).

Trójkąt rówmoboczny a. b. c. Awpisany 
w' około, służy tu do wyznaczenia długo­
ści okręgu koła, to jest: na podstawę trój­
kąta a. c. spuszcza się z wierzchołka b, 
prostopadła b. e. aź do przedłużenia d.— 
Promieniem e. d. zatacza się luk d.f. i ta-



ko wy łączy z wierzchołkiem połącze­
nie to , czyli linia j .  b. cztery razy prze­
dłużona w kierunku prostym, równa bę­
dzie wyprostowanemu okręgowi danego 
koła.—

Sposób trzeci. (8 2 ).

Średnicę danego koła a.b. przedłuża się 
obustronnie więcej nieco, jak jego szero­
kość—do środka c. spuszcza się prosto­
padła d. c .~ a. b.—przez punkt d. kreśli się 
linia e. f. równolegle do a.b . — następnie 
z punktu d. promieniem d. c. zatacza się luk 
e. c. f.—wyznacza cięciwy e. i. f. k. w prze­
dłużeniu do g.h. na linii a.b. — Nakoniec 
z punktu g. promieniem g. c. zatacza się łuk 
e.l.—i toż samo z punktu h. promieniem h. 
łuk f. m.—czyli odcina się g.J.i=e. g. i nawza­
jem h. m.—łi.f. — a linia przedłużona z po­
działu średnicy koła l. m. będzie żądaną 
długością rozłożonego okręgu koła.—

Z adanie 83.

N a r y s o w a ć  l in ię  ro z w in ię tą , k o la  (e v o lv e n te ) .

§ .  4 0 .  W y s t a w m y  s o b i e ,  ż e  k o ł o  a . d . b . e .  

o b w i n i ę t e  j e s t  n i c i ą ,  k t ó r e j  k o n i e c  n i e c h  b ę -



dzie vv punktcie a ,— Jeżeli zatem koniec 
tej nici trzymając w wyprężeniu, takową 
rozwiniemy, punkt a. zakreśli nam linią 
krzywą, która się zowie odwijalną (evolven- 
te),—miejsce zaś, czyli koło, na którem nić 
obwiniętą była, zowiemy ewolutą, czyli 
linią nawijainą. --

Wykreślenie. Mając narysować koło, 
czyli ewolute a. d. b. e. wyznacza się naj­
przód średnica a.b.—z punktu Zaś b. Sty­
czna w przedłużeniu b. p.=okręgowi a.d.b. 
Podzieliwszy linię b.p. jak również pół o- 
krąg koła a. d. b. na równe chęści np. na 
sześć,—a z punktu c. wykreśliwszy promie­
nie c. f. c. g. c. d— i t. d. sprowadza się 
do każdego z tych punktów styczne, jak 
tj.f. r. g. s. d. — i t.d. —z tąd Wypadnie q.f.=== 
b. k. r. g. —b.l. s.d.— b. m. —* i t. d. —Nako- 
niec uważając punkta i linie styczne np. 
q. f. r. g. — i t.d. jako promienie do zato­
czenia linii krzywej, uskutecznia się dzia­
łanie, prowadząc zatoczenie przez punkta 
a. q. r. s.— i t.d. aż do punktu p.—a tym sposo­
bem dopełni się powyższego zadania.—

Na tej zasadzie wykreślono spiralną, 
Tob- 6. zadanie 69.



C y  k l  o i  d a.

Z a d a n i e  84.

§. 41. Jeżeli kolo A.D. B.E. dopóty się 
po linii prostej poziomej A. F. obraca, aż 
punkt A. dojdzie punktu E. utworzona ztąd 
linia krzywa, którą punkt A. obrotem swo­
im zakreślił, zowie się Cykloidą albo li­
nią kołową.—Koło dopełniające obrot, zo­
wie się tworzącem, dotknięcie zaś A. pun­
ktem opisującym ;— z tego wypada, że li­
nia A. F. równą być winna okręgowi ko­
ła A. D. B. E.—

Wykreślenie. Prowadzi się linia prosta 
równa obwodowi koła tworzącego A. F. 
(podł: zadania 80J, połowa tej długości od 
A. do B'. jak również i półkole A. D. B. 
podziela się na równe części np. na sześć;— 
Wyznacza się prostopadłe od linii podzie­
lonej A. F. aż do równoległej od środka ko­
ła wyprowadzonej C. m;—Dalej z punktów 
s.r. q.p. o.n. promieniem koła tworzącego 
A. G. zakreśla się luki dowolnej długości;— 
Następnie cięciwy A. b. A. i. A. D. A. k. A. 1;— 
Nakoniec wziąwszy wymiar cięciwy A. Z. 
i wstawiwszy w punktcie 1'. oznacza się 
na luku zakreślonym z punktu r. punkt x. 
to jest: A. 1.—Y. x .—Z punktu k'. długością

10



A. k'. na luku zakreślonym z punktu q. 
punkt w. — i t. d. tak, żeby A. D .~  D'.v. 
A.i.—i', u. A. h.~~ti. t. byty; nad to z punktu 
A. przez wyznaczone punkta t. a. v. w.oc.— i 
ostatni g. na środku zatoczenia będący, 
prowadzi się linia krzywa zakreślająca po­
łowę Cykloidy, poczem, kreśli się druga po­
towa tym samym sposobem, odmierzając 
punkta właściwe.—

E p i c y  kl  o id a.

Z a d a n i e  8 5 .

§. 42. Jeżeli kolo a. d.b. e. na obwodzie 
drugiego kota a. b'.f. tocząc się, obrotem 
swoim a mianowicie punktem a. utworzy 
linią krzywą a. g.m . linia ta zowie się 
Epicykloidą.—Koto a.b'.j. zowie się pod­
stawą,—a. d.b. e. kotem tworzącym,_zaś a.
punktem opisującym.

lVykreślenie — Aby wyznaczyć Epicyklo- 
idę skoro promienie a. c. a. y. kota two­
rzącego i podstawnego są dane—kreśli się 
najprzód promieniem y. a. ?voto podstawne 
a. b‘.f. podług poprzedniej zasady, równe 
obwodowi a. d. b. e. albo tuk a. b'—a.d.b. 
Dalej wyznacza się na tymże obrocie a.b'. 
jak również i na a.d.b. równych podziałów, 
np. sześć; wykreśla promieniem y. a.-f-a c.



iukc.s. m. a z punktu y. prowadzi przez 
podziały koła podstawnego b‘. l\ k‘. aż do 
spotkania luku c. m. promienie y. n. y.o. 
y .p . y. q. i t. d.—wyznaczające punkta n. o. 
p.ą. r.s. do zataczania łuków dowolnej 
długości promieniem a. c;—w kole zaś two­
rzącym prowadzą się cięciwy- a.l. a.k. a.d. 
a.i. a.h__Następnie,sposobem juz wyżej opi­
sanym bierze się długość cięciwy a.l. i prze­
nosi na punkt Z', cc. — a.k. na punkt k'. w.— 
a.d. na d.v\—a.i. na i/, u. -  nakoniec a. h. 
na h'. £.-— a przez utworzone punkta t.u. v. 
w.oc.g. prowadzi się linia krzywa wy­
kreślająca połowę. Epicykloidy, a drugą 
stronę łatwo juz przez przeniesienie wy­
konać. —

JJyp o cy kio idu)
C Z Y L I  E P I C Y K L O I D A  W E W N Ę T R Z N A *

Z a d a n i e  8 6 .

§. 43. Jeżeli koło tworzące a.d.b-e. nie 
zewnątrz koła podstawnego, ale wewnątrz 
na jego obwodzie się toczy, to linia, któ­
rą punkt opisujący a. przy tym obrocie 
zakreśla, zowie się Hypocykloidą.—Jeżeli 
obrot koła byt całkowity, to jest, że punkt 
a. doszedł do punktu j .—więc luk a.b'.f.



zrówniat się z całymi obwodem kota tw o­
rzącego, jak również, ze potowa luku ad/. 
równą będzie pót obwodowi a.d.b.—a w tym 
przypadku b. do punktu b '.— zaś <2. do 
punktu g. przystać musi.—

Wykreślenie. Aby wyznaczyć Hypo- 
cyktoidę skoro są dane promienie kota 
tworzącego i podstawnego a. c. a .y .— pro­
mieniem y.a. zakreśla się część luku kota 
podstawnego a. b'. i w nim z dowolnie o- 
branego punktu a. promieniem a. c. skreśla 
się koto tworzące a.d.b.e. — zaś z pun­
ktu y. tuk e. s. m. — Postępując tak co do 
podziału, jako i wyznaczenia punktów 
ti.i'.dkld.r.b1. — i cięciw t. u. v. w. oc.g. po­
dług zadania 85. wykreśli się linia a .g .f. 
Hypocyklolda zwana.—

Na zasadzie tych trzech rodzajów linij, o- 
partych na rachunku, wyznaczają się kształ­
ty i zazębiania kół do młynów i maszyn 
używanych, jak również w rozmaitych na­
ry s ach budowlanych,—do czego należą je ­
szcze Elipsoidy—Iionchoidy it. p.—



ZAZĘBIAN IE KÓŁ.

Tablica 9ta- 

Z a d a n i e  87.

§. 44. Koła obrotowe z zacięciem spi- 
ralnem podług p. Le Blanc wykreślają się 
w sposób następujący:

Podzielić koło na tyle części, ile jest za­
zębień, np. na 6. i każdy podział odnieść 
do punktu środkowego A. —otrzymamy 
tein samem główny ich rozkład, i tak: 
niech będzie A. B. 8. D. f  obwodu kota; po­
dzieliwszy tuk B. 8. na ośm równych czę­
ści i na tyleż zacięcie zęba 8. C.— z pier­
wszego skierować podziały do środka A. 
a przez drugie przeprowadzić równoległe 
luki do okręgu koła__Nagięcia te przeci­
nając promienie w punktach l'. 2'. 3'. 4'. 
5'. 6'. wyznaczą razem i punkta do zatocze­
nia linii krzywej, czyli każdy pojedynczy 
zakrój zęba.—

Z a d a n i e  8 8 .

W  ż a r n a c h ,  c z y l i  m ł y n k u  r ę c z n y m ,  p r z e z  

p .  Ovide u ż y t e  j e s t  d o  o b r o t u  k o ł o  z  ż e l a ­

z a  l a n e g o  o  3 6 .  c e  w d a c h ,  k t ó r y c h  w y k r e ­

ś l e n i e  t a k  s i ę  o d b y w a : —



Niech będzie a. środkiem kota—b.c. 14. 
trzy cewia zamieszczone na kole wy kre­
ponem z punktu a.—Podzielam odstęp c.14. 
na 1 4 .  równych części; a szerokość cewia 
e.f. obejmować będzie 7. — długość obsado
g.h. 1 1 .-a  w yskoki.k. 9, takich części,— 
dalej wyznaczyć linię prostopadli! do pro­
mienia a.c. — promieniem zaś równym 3| 
podziałom z punktu 6. zatoczyć tuk p. q. 
o.q. i tak samo z punktu 1 4 .—długość za­
tem prostopadłej p.q. przeniesiona na r.s. 
z jednej i drugiej strony, oznaczy ścięcie 
nagłówka cewia.—ałuk r .e .r . i r .j.r . w y­
prowadzony z punktu 2. i odwrotnie, wy­
znaczy żądaną całość.—

Zatoczenie e. oc. oc.f. wj^skoku ł. k. wy­
konywa się z punktu t. promieniem ró­
wnym cięciwie m. n.—

Z a d a n i e  8 9 .

Z a c io s y  zębów p o d łu g  Gerstnera, (Handbuch der Mechanik) . —

Wykreślenie. Niech będzie A. B. G. część 
kola obrotowego o pewnej liczbie cewió w,— 
A.B.E. koto zębiaste służące do porusze­
nia pierwszego.—

Aby wykreślić proporcyą zębów i odle­
głość jednych względem drugich, wyzna­
cza się na obwodzie koła pewną ilość po-



działów, z których jeden a.b. dzieJi się na 
siedm równych części.— Szerokość zatem 
zęba w oprawie właściwej obejmować bę­
dzie trzy podziały, — wysokość od Jinii 
oporu D.B.E. jak również w zakończeniu, 
po dwa, — od tej linii do oprawy, dwa i 
pół;—w odstępie pomiędzy jednym a dru­
gim zębem, cztery;—cewia zaś w przecię­
ciu swojein i. k. po cztery takich podzia­
łów obejmować powinny.—

Spadzistość zaciosu zębów uskutecznia 
się okręgiem linii D. e. /. z punktu środ­
kowego g— a w ogólności cały zakrój za­
leży od podziału i rozkładu pojedynczych 
części. —

Z a d a n i e  9 0 .

Zazębienie innego rodzaju, podług P. Eitelwein.—

Wykreślenie. Niech będzie koło obroto­
we ą.O.s. — koło czelne, czyli główne,(Stirn- 
rcicl) łk O. P.;—Mając już obliczoną i usta­
nowioną odległość cewiów w trybiku, a 
mianowicie w punktach O. n.— łączę takowe 
cięciwą, która mi oznaczy punkt b. jako 
zakończenie pierwszej krawędzi zęba, a 
tern samem i ostatni ruch i obrot cewia 
a. w chwili, kiedy następny ząb zajmuje 
i popycha cewie 0. w punktcie m.—Prze-



ciągnąwszy dalej przez punkt b. linię h.k. 
równolegle do obwodu koła R. O. P. miej­
sce to będzie ogólnem zakończeniem zę­
bów w temże kole głównym wktóremtylko 
właściwy odstęp i szerokość od m. do d. 
jak również od d. do e. oznaczyć należy; 
złączywszy zaś takowe odstępy w kierun­
ku promieni koła wpunktcie j .  g. zakreśli 
się ich całość w samej oprawie. — Abyna- 
koniec nadać obustronne zatoczenie każde­
go w szczególności zęba, bierze się odle­
głość b. O, i z punktu b. i d. wyznacza się 
punkt cc; —przeniósłszy zaś h.b. z punktu 
k. do c. odległością b. O. z punktu c. i c.
wyznaczywszy punkt y __z tych punktów
wykreślają się luki d.b.c.c. i następne, wy­
rażające szczegółowy kształt zaząbień.—

P o s p o l i c i e  w y k r e ś l e n i a  t a k o w e  w y k o n y ­

w a j ą  s i ę  n a  d e s c e  t w a r d e j ,  l u b  n a  b l a s z e ,  

k t ó r a  s ł u ż y  j a k o  s z a b l o n  d o  w y z n a c z e n i a  

n a s t ę p n y c h  z ę b ó w . —

Z a d a n i e  0 1 .

Zazębianie dwóch kół, mogących się wzajemnie poruszać.—

W y kreślenie. Niech będzie koło wiel­
kie poruszające M. A. N.— drugie obroto­
we B. A. D.— takowe dzieli się na równe 
części podług wielkości zębów i zatacza



obrotem Epicy kio idy A. b. a feo przez punkt 
dotknięcia A, wyznaczony na obwodzie A.E; 
z czego wypada, ze punkt C. w przedłu­
żeniu jest promieniem kota obrotowego, 
zaś A.E. punktami dotknięcia.

Z a d a n i e  92.
O b ra z  k o ta  o 3o. z ę b a c h . —  R y s u n e k  w y s t a w ia  o z ę ić  je* 

g o  o b w o d u .—

Wykreślenie, Aby mieć całość kota o 30 
zębach, wyznacza się na obwodzie danym 
najprzód sześć równych podziałów jako 
ramion koła, a w każdym odstępie tychże 
ramion dziesięć równych części;—koto za* 
tern dzieli się na sześć i dziesięć podzia­
łów — z których pierwszy oznacza ramiona, 
a drugi zęby i przerwy pomiędzy niemi.— 
Szerokość zęba jest jak 4. — wysokość jak 
6. takich części; a zatoczenie wykonywa 
się sposobem zadania 89. ■— Spojenie ramion 
kreśli się z punktu D. jako potowy promie­
nia A. M. — a szerokość ich a. b. ró­
wną być winna l f  szerokości zęba;—z re­
sztą całą budowę sam rysunek objaśnia.

\



METODA RZUTÓW—
I P R Z E N O S Z E N I E  R Y S U N K Ó W .

Tablica I0ta-

PRZENOSZEN IE.

§. 45. Dwojaki jest sposób przenosze­
nia, czyli wiernego przerabiania rysunku: 
za pomocą linii równoległych, i przez 
wyznaczenie kwadratów.— Pierwszy ro­
dzaj używa się do przenoszeń równych 
wielkości, drugi do każdego rodzaju ry­
sunku i wszelkich wymiarów, a to jak 
następuje. —

Z a d a n i e  93. A.
W y r o b ić  r y s u n e k  w  g r a n ic a c h  o z n a c z o n y c h , r ó w n y  

d a n e m u .

Rodzaj pierwszy. Niech będzie kształt 
przedmiotu w  liniach łamanych i łącznych, 
których zakończenie, lub wydatność, jest 
w punktach a.h.c.d.. e. B./. g. h__a to wszyst­
ko mamy przenieść i przerobić na ró­
wny i temuż podobny.—

Wykreślenie. Najprzód wyznacza się 
linia pozioma kierująca A. B. do której 
z wierzchołków i z załamań danego przed­
miotu spuszczają się prostopadłe jak a. A:



b.b*. g.g7. c.c'.e.cJ. d. B. —Dalej wyznaczyw­
szy w  odstępie dowolnym, lecz równo­
ległym kierującą A'. B'. przedłuża się do 
niej prostopadłe A. A', h .h ‘. b.b"‘. g, g"''.
j . f ‘. e‘.e ‘". B.B7. —następnie wymierzyw­
szy wysokość prostopadłych do linii A.B. 
i wszystkich punktów a. b. c. d. e.f. g. h. ta­
kowe przystawia się do linii A'. B7.—połą­
czywszy je nakoniec liniami prostemi, o- 
trzymamy zupełny i wierny obraz przed­
miotu danego.—

Z a d a n i e  9 4 . B .

W y k r e ś l ić  r y s u n e k  m n ie js z e j r o z c ią g ło ś c i ,  a le  w  z u p e l-  

n em  p o d o b ie ń s tw ie  d a n e g o , p o d łu g  p o d z ia łó w  k w a d ra tu .

Rodzaj drugi. *

TVykreślenie. Niech będzie jakikolwiek 
bądź przedmiot do przerysowania dany na 
mniejszą, lub większą skalę, np. płaszczy­
zna w formie prostokątnej, jak A.B.C.D.— 
podziela się najprzód wysokość na pewną 
ilość miar równych (jak tu na 5), i tako- 
Wę przenosi, ile ich wypadnie, na długość; 
połączywszy je liniami równolegtemi W 
kierunkach prostych , wyznaczą się tern 
samem na całej przestrzeni kwadraty, 
które do każdej wielkości rysunku zasto-



gować można,—i tak; A B. C. D. jest przed­
miot cl o przerysowania dany,— E. F. G. H, 
Wielkość do wykonania zmniejszonego na- 
rysu * — Jeżeli zatem przedmiot ma bydź' 
zmniejszony, podziały tak długości jako i 
szerokości mniejszemi bydź winny; jeże ­
li przeciwnie, to podziały takowe powięk­
szyć należy, zawsze jednak, żeby ilość 
podziałów zgodny była z wielkością daną.

Sposób ten przenoszenia na rozmaite 
Wymiary rysunków zastosować można nie- 
tylko do linij prostych, ale nadto i do 
wszystkich innych łamanych i krzywych 
rysunku ręcznego.— Dokładność w wyko­
naniu zależy od ścisłego wymiaru kwa* 
dratii i równoległości Wszelkich linij prc». 
ętych; bo cały zarys i kształt przedmiotu 
kieruje się do danych kwadratów, zapeł­
niając je w niniejszym, lub większym ob­
rębie, zkąd powstaje całość i stosowna po­
dług wielkości najdokładniejsza propor­
cja,--—



M ETODA R ZU TÓ W
(projections).

§.- 46. Jeżeli mamy wyznaczyć na jakiej­
kolwiek bądź ptaszczyznie rysunek przed­
miotu podług metody rzutów, wystawić 
sobie najprzód należy dwie płaszczyzny 
Schodzące się pod kątem prostym naksztalt 
zgięcia arkusza papieru, którego jedna po­
łowa daje położenie pionowe, a druga po­
ziome] przedmiot zaś mający bydź odda­
ny rysunkiem, jakoby się znajdował mię­
dzy temi dwoma płaszczyznami, to jest: 
przed płaszczyzną pionową od strony swej 
wysokości, czyli bocznej całości, a nad pła­
szczyzną poziomą od strony spodu, czyli 
podstawy.—

Każda płaszczyzna, jako to: deska, stół, 
papier rozciągnięty, na którym rysunek 
wykreślać mamy, zowie się płaszczyzną 
rzutu, —a spojenie, czyli to zgięcie papie­
ru pod kątem prostym,jako przecięcie dwóch 
płaszczyzn rzutowych, osią rzutów.—

§. 47. Aby wykreślić położenie i kształt 
przedmiotu znajdującego się zewnątrz 
dwóch płaszczyzn rzutowych, na każdą 
z nich z osobna prowadzi się od krawę­
dzi tegoż przedmiotu linie prostopadłe, je ­
dne do płaszczyzny pionowej, drugie do



poziomej rzutów, a przecięcie, czyli zetknię­
cie się tych Iinij z obiema wymienionemi 
płaszczyznami, daje nam punkta służące 
do otrzymania zarysu całości przedmiotu 
w właściwym rzucie, to jest: na płaszczy­
źnie pionowej otrzymujemy szerokość i 
wysokość, a na płaszczyźnie poziomej ca­
łą grubość przedmiotu, w punktach, które 
tylko liniami prostemi łub krzywemi, jak 
wypadnie, złączyć należy—-i tak:

Z a d a n i e  9 5 . 9 6 .

W y z n a c z y ć  r z u t  p io n o w y  i  p o z io m y  p r z e d m io t u , k ie d y  je ­

g o  c a łk o w it y  k s z ta łt^ je s t  d a n y .—

Wykreśleńie. Niech będzie A. B. C. D. 
wymiar i kształt pionowy przedmiotu,— 
zaś A.B. E. II. jego grubość.—Niech będzie 
dałej płaszczyzna pionowa rzutu L.T.M.N. 
a pozioma P. O. T. L. — Nakoniec przecię­
cie tych dwóch płaszczyzn jest przedział 
podług linii L. T. którą będziemy uważać 
jako linią gruntu/ czyli oś rzutów. — 

Jeżeli od krawędzi danego przedmiotu, 
a mianowicie z punktu A. B. C. D. odnie­
siemy ślady linij prostych i prostopadłych 
na płaszczyznę pionową, linie takowe w y­
znaczą nam na tejże płaszczyźnie rzut 
punktów a. b. c. d. czyli odbiją całkowity



obraz przedmiotu z przestrzeni A.B.C.D.; 
jak również—jeżeli z krawędzi, czyli gru­
bości przedmiotu, spuścimy prostopadle 
kierunki pionowe na piaszczyznę poziomą, 
takowe kierunki dadzą nam punkta a. b'.e. In. 
czyli właściwy rzut poziomy; a tak ry­
sunek ten wyznaczy nam nie tylko sze­
rokość i wysokość, ale i grubość danego 
przedmiotu.—

Ponieważ zaś obie płaszczyzny rzutu, 
mając spojenie w punktach L. T. uważa­
ne tu są jako juz obrócone, i na jedną 
piaszczyznę zamienione, jak P. O. M. N. 
(Z: 96), przeto i płaszczyzna P.O.L.T. 
skierowana do pierwotnego położenia swe­
go, zajmie miejsce w punktach P'.0'. i u- 
tworzy jednę tylko płaszczyznę, na której 
a.b.c.d. będzie rzutem pionowym przed­
miotu; zaś a‘.b'.e'.h‘. jego rzutem pozio­
mym. Kierunki łączące, d .h '.c .e ‘. znaczą 
ślad rzutu, — linia zaś L.T. jako przecię­
cie obu piasczyzn, stanowi oś rzutów.—

Z a d a n i e  97. 98. 101.
Wyznaczyć kształt i położenie ostrosłupa prostego,— 

pochylonego— i ściętego, w rzucie.—

Wykreślenie. W rysowaniu podobnego 
rodzaju zadań wyznacza się przedewszyst-



kiem linią gruntu, jako oddzielenie płasz­
czyzny pionowej i poziomej,—następnie 
prowadzi się prostopadłość kierunku; — 
znaczy szerokość podstawy, i szerokość 
ścian bocznych; nakoniec połączywszy 
wierzchołki krawędzi tak A.A'. B.B'. C.C',
D.D'. jako i S.S'. takowe zamyka się li­
niami czyli śladem linij prostych.—Podsta­
wa zatem ostrokręgu zajmuje rzut pozio­
my w punktach A'.B'.G'.D'.E. F— a elewa- 
cya czyli wzniesienie tegpź ostrokręgu w 
kształcie zewnętrznym, zawiera krawędź 
A.D.S. jako jego rzut pionowy.—

Z a d a n i e  9 9 .  1 0 0 .

N a r y s o w a ć  g ra n ia s to s łu p  śc ię ty —  i w a le c  ż ło b k o w a n y  p r z e z  

r z u t y .

TVy kresie nie. Sposobem powyższych
zadań oddzieliwszy ptaszzzyznę poziomą 
od pionowej, kreśli się najprzód kształt 
podstawy w rzucie poziomym podług ilo­
ści ścian bocznych, lub żłóbków7; takowe 
podstawy i ich żłobki, łub podziały prze­
nosi się w prostopadłym kierunku do linii 
gruntu, a następnie w przedłużeniu na pła­
szczyznę pionową dla otrzymania rzutu 
pionowego.—

Tego rodzaju rysunki mają swoje uźy-



cie szczególniej w Architukturze, ciesiel­
stwie, budownictwie machin, i t. p. gdzie 
oprócz kształtu, i proporcyi przedmiotu^ 
ma być zachowany dokładny wymiar.—- 

Dalszćm rozwinięciem kreślenia zarysów 
rzutowych zajmuje się wyłącznie Geome­
try a wykreśLna. —

LINIE SZ.RUBOWE—WĘŻOWNICE. 
Tablica I lta°

S Z E U B A .

§. 48. Pomiędzy rozmaitym zbiorem 
części składowych machin, i narzędzi rę- 
kodzielnych osobnego użycia, szruby wa­
żne bardzo zajmują miejsce; służą one do 
ciśnienia, lub utrzymania spojeń, a niekie­
dy do obrotu i zamiany ruchu prostodró- 
żnego na kołowy, i na odwrot, ruchu ko­
łowego na prostodróżny, jak to napotyka­
my w mechanice.—

Szruba składa się z dwóch części, z wal­
ca obłożonego pewnym wyskokiem, czyli 
nacięciem sterczącem, zwanem pospolici© 
gwintem, — i z wewnętrznej formy, która
się matnią, lub mutrą, zowie__

Gwint bywa dwojaki, trójkątny i czwo­
rokątny, z większym lub mniejszym od-



stę p ein s t ósownic do pot r z e by w i ę k s z ego 
lub mniejszego obrotu;—zowie się jeszcze 
prawym Jub lewym, podług tego, jaki je­
go jest kierunek, czy z lewej na prawą, 
czy tez w przeciwną stronę idący; — cały 
zaś skręt jego krawędzi oznacza kształt linii 
szrubowej czyli Helissy, której opis jest 
następujący: —

LINIA SZIIUISOWA—HELISSA, (Z; 102).
■ *, __

OP I S A NI E.

§. 49. Jeżeli prostokąt A. B. C. D. a mia­
nowicie jego wysokość A.D.B.C.—podzie­
limy na pasy równej szerokości, i popro­
wadzimy linie pochyle, równoległe wzglę­
dem siebie, jak A.e'. e.f. f .g ‘. a następnie 
zwiniemy tenże prostokąt w formę walca, 
tak, zęby A.B. e.e'. f .f .  D.C. przystawały 
do siebie, linie A.e'. e.j'. i dalsze, utwo­
rzą nieprzerwany bieg linii obrotowej, któ­
ra się zowie, szrub.ową — W pióiW nićąalbo 
spiralną walcową. —Spiralną zatem kreśli 
punkt obracający się około osi, i posuwa­
jący się "w ■kierunku do niej równoległymi. 
Kąt e'. A B. zowie, się pochyleniem  linii 
szrubowej;— A'.b.e^.—A.e. krokiem, czyli 
ruebem szrubowym (Schraubengang),-—od­
stęp zaś A'.e ".—A: e. j ego wysokością



W y z n a c z y ć  l in ią  s z r u b o w ą  sk o ro  są  d a n e : i < p r z e c i ę c i e  w a l­

c a , c z y l i  w r z e c io n a , A ’. B ’ .— 2. w y s o k o ś ć  z a k r ę t u  s z ru b o -  

w e g o  A’, e "  ■ - B. e’ . i k ą t  p o c h y le n ia  , e ’ A.B.—

Wykreślenie. Przedłużywszy oś wal­
ca, jako i oba boki jego, i w dowolnej 
odległości, płomieniem A". 0. wykreśliw­
szy koto wyobrażające rzut poziomy 
walca, podziela się takowe na pewną ilość 
części, np.na 8— Dalej przedłuża się podsta­
wa walca A'.B\ równo do jego rozłożonej 
powierzchni A.B. (podług zasady zadania 
81. 82.) i zamienia na prostokąt poprze­
dnio juz w opisie linii szrubowej skreślo­
ny—

Ponieważ na tej całej rozwiniętej po­
wierzchni, czyli powłoce walca A.B.C.l). 
oznaczone są, tak kąt pochylenia e. A. B.. 
jako i wysokość kroku, czyli ruchu A.e.— 
e.f. f.g '. przeto punk ta takowe przedłużają 
się, a przechodząc przez krawędzie boczne 
walca A^D'. B'.c. wyznaczą na nich pun- 
kta e". f". g. do zakończeń odwrotu czyli 
wysokości właściwej,—podziały zatem ko­
ła, czyli rzutu walca 1.2.3. i dalsze, prze­
nieść należy na linię, czyli powierzchnię 
walca A.B.G.D. i zamienić na prostopadłe 
w liczbie ośmiu; i to samo wyznaczyć



z podziałów koła na walec w* kierunku pro­
stopadłym; takowe kierunki wprowadzone 
na powierzchnię rozwiniętego walca A. B. C.
D. przecinając ukośną A. e'. utworzą ośm 
punktów' I. II. III. IV. ił. d. z których w y ­
prowadza się ośm linij równoległych w 
kierunku podstawy w przedłużeniu do obu 
krawędzią czyłi-boków walca, —a te prze­
cinając się z prostopadiemi, czyli rzutowe­
mu kota, dają punkta I'. Ii'. III'. IV'. i t. d. 
przez które zakreśla się od ręki linia krzy­
wa, szrubową czyli Hclissą zwana.—

Dodać należy, ze w takowem wykreśle­
niu, im wdęcej będzie punktów' podziału, 
tym łatwiejsze jest wykreślenie linii szru- 
bowćj.—

S Z R U B A  T R Ó J K Ą T N A  ( Z :  10 3 .).

§. 50. Z poprzedniego zadania ( 102.) 
wiadome jest wykreślenie linii szrupowej 
i cały jej obrot na około walca.—Na tej 
zasadzie kreślą się wr ogólności wszelkie 
szniby trójkątnego lub czworokątnego gwin­
tu, i tak: aby wyznaczyć szrubę trójkątną, 
prowadzi się najprzód kierunek poziomu, 
czyli linię podstawną A.B—  oś szruby do 
niej prostopadłą C. D. — dalej cały obwód 
grubości szruby i walca; a właściwie pół



obwodu w rzucie poziomym, czyli planie
E.F.G. ILJ.lv. z których pierwsza wyobra­
ża zewnętrzne, druga wewnętrzne zakoń­
czenie gwintu, odnoszącego się do elewa- 
cyi, czyli pionowego wzniesienia szruby.— 
Odstęp E.H. jest głębokością gwintu w 
rzucie poziomym; zaś A.IL.M. na wznie­
sieniu, wcięciem tego gwintu, a razem A.M. 
wysokością kroku szrubowego;—Podzieliw­
szy takowy krok na pewną ilość podzia­
le k, np. na 16., a półkole E.F.G. na części 
ośm, wyznacza się z nich prostopadłe 
wzajemne, których przecięcia stanowią bieg 
linii spiralnej, obwijającej się około wal­
ca, czyli wrzeciona szruby, jak w poprze- 
dniem zadaniu.—

M U T R A  S Z R U B Y  T R Ó J K Ą T N E J  ( Z :  104 ) .

§.51. Sposób,jaki podano do wykreśle­
nia szruby trójkątnej, służy również do
wykreślenia mutry tejże szruby__Kierunek
spiralny i cały obrot jednej i tejże samej 
zasadzie ulega, z tą tylko różnicą, że spi­
ralna mutry kreśli się w odwrotnym biegu..

S Z R U B A  C Z W O R O K Ą T N A  ( Z :  1 0 5 .) .

§. 52. W szrubie tego rodzaju wyzna­
czają się podwójne spiralne, czyli helissy



utworzone z zewnętrznej i z wewnętrznej 
krawędzi powierzchni Walca, a te oddzie­
lają powierzchnię sterczącą, czyli gwint 
właściwy.

Wykonywając zarys szruby czworokąt­
nej oznacza się najprzód obwód grubości 
walca w rzucie poziomym A.B.C.— wklę­
słość gwintu A.D.—oś szruby E. B. i linie
gruntu F. G__Na wzniesieniu zaś wysokość
gwintu, czyli sterczącej opaski m. n. i jego 
wyskok o.p. Nakoniec zrobiwszy podzia­
ły i wyznaczywszy z nich prostopadle kie­
runki do osi szruby, jak również i z po­
działu rzutu walca przez wzajemne się 
ich przecięcia,—kreśli się ohrot w sposo­
bie poprzednich zadań, najprzód dwóch 
zewnętrznych krawędzi rn.n. potem we­
wnętrznych o.p. które się pierwszemi za­
wijają.

W zadaniu niniejszem, jako i poprze­
dnich, mając wyznaczone punkta obiegu 
helissy, takowe w mniejszych odstępach 
łączą się ręcznie; w większych zaś obję- 
tościach szruby, łączą się za pomocą sza­
blonu.—



Powierzchnia s te rc z ą c a  s z ru b y , c z y l i  g w in t  w  osobnym 
s k r ę c ie .—

Wykreślenie tego zadania, jako polega­
jące na zasadzie poprzednich zadań, nie 
przedstawia trudności; jest to foremnie gię­
te czworokątne pryzma, którego oznaczo­
na w rzucie grubość o.b. c.d. c .f ’. prosto­
padle skierowana do krawędzi sterczących^ 
daje łatwo widzieć' i formę powierzchnią 
gwintu i obieg około swej osi A.B.—

Z a d a n i e  107.
W  Ę  Ż O W  JS 1 C A .

§. 53. Tak się nazywa bryła, utworzo­
na przez obieg kuli idącej środkiem, czy­
li po linii szrubowej (hełissy).

Jeżeli bowiem punkta A.B. C.D. E. są 
z wy kreślenia obrotu linii szrubowej, biorą­
cej początek W  środku kuli tworzącej A. 
obwody tójze kuli zakreślone promieniem 
h c .  podług poziomego rzutu, utworzą na 
obrocie helissy pewien rodzaj powierzchni, 
równoległej do linii szrubowej , której 
skręt i całe zresztą dalsze Wykreślenie 
rysunek objaśnia—



T U S Z O W A N I E ,
• . t ■ ' : • .

CZYLI

C IE N IO W A N I E  W  R O D Z A J U

R O ZM YW AN YM .

Tablica 12ta- 
TUSZOWANIE.

§. 54. Tuszowanie jest niejako przej­
ściem z suchego cieniowania kredą (*) do 
pewnego rodzaju malowania.— Tusz, sepia, 
bistr, są materyały, które się łatwo z wo­
dą rozpuszczają i służą do wykonania 
wszelkich rysunków cieniowanych, co przy­
biera nazwę tuszowania lub lawunku.

Sposoby tuszowania są trojakie; to jest:

(*) Pokład cieniów Dział 1. Przygotowawczy kar­
ta 55.



przez stopniowanie pokładów cieni 
w massie bez rozmywania — przez 
zakładanie i rozmywanie gładkie cie­
ni — i przez punktowanie, czyli ziar­
nowanie pokładów.—

Pierwszy sposób używa się do pomy­
słów malarskich, dla prędszego wydoby­
cia efektu i całości obrazu, — drugi do 
wszelkich rysunków technicznych,—trzeci 
nakoniec do przedmiotów kończonych w  
małym zakresie, a taki rodzaj zowie się po- 
spolicie miniaturowym; we wszystkich zaś 
tych rodzajach, światła ochraniają się 
z białego papieru.—

Z A K Ł A D A N IE  I  R O Z M Y W A N I E

R YSU N K ÓW .

§. 55. Z okładaniem zowiemy pokrycie 
barwią jednostajnej mocy, pewnej części 
rysunku ograniczonego zarysem, a to za­
kładanie odbywa się albo przez równe o- 
puszczanie płynu, albo przez rozprowa­
dzanie tegoż płynu napół suchym pen- 
zlem.—

W pierwszym przypadku trzyma się pa­
pier, lub tablet, nieco ukośnie; w drugim 
nieporuszalnie poziomo.—Jeżeli zaś jakiej­
kolwiek bądź płaszczyźnie nadać pragnie-

13



wy pozór kierunku skośnego, lub jaką pła­
szczyznę gładką zamienić na wklęsłą, lub 
wypukłą, to jest: ze stronę jedną rysunku 
zostawiając w właściwej mocy cienia, lub 
światła, drugą nieznacznie ustopniowaną 
mieć chcemy taką manipulacyą nazywamy 
rozmyciem .—

§. 50. Każda powierzchnia, lub płaszczy­
zna, jest dobrze rozmytą i rozprowadzoną, 
skoro stopień przechodu światła do cienia, 
i odwrotnie, równe i łagodne topienie się 
cieni zachowuje__Tak w zakładaniu, ja ­
ko i rozmywaniu rysunku, zachowywać 
należy szczególną ostrożność, żeby nie prze­
chodzić zarysu, lub krawędzi danych, ale 
ściśle trzymać się linij, jako Właściwych 
granic rysunku.—

§, 57. Do rozmywania wszelkich pła­
szczyzn używa się dwóch średniej wiel­
kości penzli, razem na trzonku od 6 . do 8. 
cali długim oprawionych, z których jeden 
służy do rozprowadzania i nakładania pły­
nu, drugi do wody,—jednym więc z nich 
zakłada się płyn, jako powioka cienia; 
drugim rozmywa się krawędź przestanku 
od strony światła, zachowując w przecho­
dzić wszędzie równoległość.—

§. 58. W każdetn rozmywaniu rysunku 
główną jest zasadą, aby pierwszych pod-



kładów, ani zbyt mokro, ani tez zbyt su­
cho nie zaciągać, i w takim tez stosunku 
powinien być zawsze rozmywający część 
założoną penzel; bo jak zbyteczna ilość 
wody w peuzlu rozmywającym, wchodząc 
w miejsca założone, rozrzedza powieką 
cienia i tworzy plamy, tak zbyt suche 
rozprowadzanie* prawie tenże sam skutek 
za sobą pociąga. Dla tego każde założe­
nie i rozmywanie cienia wielkiej uwagi 
i pilności wymaga, aby dopełniając jedne­
go, nie zapominać o drugiem.—

§. 59. Zakładanie i rozmywanie rysun­
ku powinno być powtarzanem dopóty* 
dopóki rysunek właściwego stopnia mocy 
i przezroczystości cienia nie nabierze; co 
jednak mniej nad trzy razy, a więcej jak 
siedm, żadnej płaszczyzny się nie zakłada. 
Po każdein zaś założeniu i rozmyciu cze­
kać należy, dopóki miejsce założone do­
statecznie nie wyschnie.,—

Gdyby płaszczyzna,lub powierzchnia,mar 
jąca być rozmytą, była znacznej długości, 
mp. 6. 8. lub więcej razy większą wzglę- 
dem swej szerokości, jako to: gzems wy­
pukły, słup, it.d— takową długość (kto nie 
jest wprawny) dzielić potrzeba; uważają© 
wszakże, żeby przerwy jak najstaranniej



się stykały i jednakowym stopniem mocy 
cienia wykonanemi były. _

§. 60. Do zakładania powierzchni, lub 
płaszczyzny, którą na wklęsłą, lub wypu­
kłą zamieniać mamy, nigdy się w począt­
kach nie bierze mocno rozrobionego pły­
nu, ale zawsze o dwa lub trzy stopnie Sła­
biej od tego, jaki tejże płaszczyźnie łub 
rysunkowi nadać zamierzamy. — Postępo­
wanie takowe jest z dwojakiego względu 
dogodne, raz, ze z większą pewnością na­
dajemy właściwą moc i czystość przedsię­
wziętym rysunkowym pracom, a powtóre 
ze tern sposobem uwalniamy się poniekąd 
od plam, od których się innym sposobem 
ochronić niepodobna.—Gdyby jednak po­
mimo tych wszystkich ostrożności okaza­
ły się w końcu plamy, takowe, jako nie 
będące ostremi, łatwo się dadzą słabą po­
włoką i prawie więcej jak na pół su­
chym penzlem wyrównać, zakładając wy­
łącznie te tylko miejsca, które okażą się 
bledszemi, co należy powtarzać po kilka 
razy.—

§. 61. Założenie płaszczyzny w równej, 
jednostajnej i pewnej barwie, nie zawsze 
się i najwprawniejszemu nawet rysowni­
kowi udaje, rozmaite są tego przyczyny: 
suchość papieru, gładkość powierzchni



j ego—ro d za j pły n u—w o d a —to m p ora t u ra p o - 
wietrzą, i t. p. okoliczności, które bardzo 
wpływają na rozprowadzanie i zakłada­
nie prac rysunkowych.—Pierwszego uni­
knąć można przez zwilżenie papieru czy­
stą wodą, a nim takowy dosychać będzie, 
zakłada się właściwym płynem,co i przy roz­
mywaniu jest wielce dogodnie; W drugiem, 
juz wyplamiać należy. — Wszakze staranne 
oczyszczanie plam ma to za sobą, ze zw y­
kle cienia nabierają większej przezroczy­
stości i inocy.—

Miejsca, które mają być w ciemnej, lub 
czarnej zupełnie barwie, zakładają się 
od razu stosowną mocą i ilością zarobio­
nego płynu, a zarys miejsc wykonywa się 
równie mocnym i gruhym ciągiem.—

P O K Ł A D Y  C I E N I ,

CZYLI ROZKtAD TINT (* ) .

Tablica 12ta-
g. 62. Jako ćwiczenia wstępne do za­

kładania cieni gładkich , lub jednoton-

(*) ToiiyTinta, wyrazy obce, przyswojone, pierwszy 
oznacza każdą powłokę cienia lub barwy rysunku; dru­
gi, każdy płyn zarobiony do wykonania tonu.



nycli płaszczyzn, ułożone są cztery nastę­
pujące zadania, to jest : fig, 1. 2. 3. i L. 
z których pierwsza i ostatnia zajmują po­
jedyncze pokłady; inne zaś podwójne i 
potrójne;—i dla tego, jeżeli w rysunku o- 
znaczyć mamy płaszczyzny w podziale ta­
kim, ze jedna jej połowa ma pokład czy­
li ton słabszy, a druga mocniejszy, jak np. 
fig. 3. i 4. w takim razie pokrywa się ca­
ła zakreślona płaszczyzna jednostajnie, a 
po zupełnem onej wyschnięciu daje się 
dopiero drugi, trzeci, a następnie i czwar­
ty pokład, podług tego, ile stopni mieć 
chcemy; — każdy z nich o tyle będzie mo­
cniejszy, o ile razy powtórzonym został.—

R O Z M Y W A N I E .
Fig. 5. i 6.

§. 63. Dwojaki jest sposób rozmywania 
większych rozciągłości w rysunkach, jakie- 
mi są, dachy w budowlach rozmaitych, po­
wietrze, czyli niebo w kraj o widach i t. p. 
a to: przez rozciąganie częściowe płynu i 
onego rozmycie;—i przez opuszczanie te­
goż płynu w stopniowym tint rozkładzie. 
Jedno i drugie wykonywa się w sposobie 
następującym:



Sposób pierwszy, rozmywany. J ig. 5.

§. 61 Aby zatozyć płaszczyznę, w któ­
rej cały pokład cienia ma być tak usto- 
pniowany, zęby przejście od strony cienia 
do światła nieznacznie się w jedną całość 
topiło, dzieli się płaszczyzna, którą ro­
zmywać manty, na pewne części, które w pa­
mięci zachować należy np. ci.b. c.d. e.f. 
Następnie założywszy całą rozciągłość od 
góry az do podziału a. b. resztę płynu dru­
gim ledwie wilgotnym penzlem zabiera się 
i rozprowadza ku dolnemu zakończeniu 
płaszczyzny. — Skoro ten pokład dostate­
cznie wyschnie, daje się druga powłoka 
tym samym płynem az do podziału c. d. i 
poprzednim sposobem rozmywa. — Nako- 
niec po zupelnem wyschnięciu, trzecia do 
podziału e.f. i tak samo rozprowadza.—

Gdyby takowe pokłady i rozmywania 
okazały się jeszcze niedostatecznemi pod 
względem stopniowej mocy cienia, w ta­
kim razie powtarza się jeszcze raz taz sama 
manipulacya, zachowując jednak krótsze 
przestanki do rozmywania. Poczem dla 
połączenia okazać się mogących przerw, 
jako i ubarwienia całości, daje się ogólny 
ton na całej założonej płaszczyźnie, a to 
jest zakończeniem zadania. —



Z A K Ł A D A N I E  T I  NT
PRZEZ OPUSZCZANIE.

S p o s ó b  d r u g i  fig.  6.

$.65 Na kilku czystych miseczkach, czyli 
farbniczkach robi §ie potrzebne stopnie pły­
nu od najsłabszego aż do mocnego, np.
od 1. do 6__podziela krawędź płaszczyzny
na tyle części, ile jest przygotowanych sto­
pni płynu (*), a trzymając w ukośnym nie­
co kierunku tablet z naklejonym rysun­
kiem. zaciąga się od góry pełnym penzlem 
pierwszy stopień od a. do b. dalej drugi 
stopień mocniejszy ode. do d. trzeci ode. 
d o /.i t.d. wpuszczając jeden płyn wdrugi aż 
do dolnej krawędzi, gdzie reszta płynu ja ­
ko zbyteczna zbiera się czystym penzlem.

Jeżeli stopnie płynu dobrze rozłożone 
były i w swoim czasie wpuszczane jeden 
w drugi, cała płaszczyzna przybierze wła­
ściwą pochyłość w rozkładzie cienia i nie 
będzie potrzeba powtórnego zakładania, 
a jeżeli przeciwnie okażą się plamy i nie­
równość w stopniowaniu, w takim razie 
najprzód plamy się ogólnie zacierają, apo-

(*) Podziały takowe tylko dla pierwszej wprawy 
są potrzebne.



tem powtarza w tym samym sposobie roz­
mycie aż do zupełnej mocy i przezro­
czystości cienia; poprawiając jeszcze raz 
miejsca nierówne prawie na sucho wilgo­
tnym penzlem.—

$. 66. Rozmywanie przedmiotów okrą­
głych, jakiemy są, slupy, walce i bp. jest 
dwojakie, albo przez stopniowanie pokła­
dów w równoległych pasach —albo przez 
zwykłe rozmywanie wzdłuż głównego 
światła. —Pierwsze używa się w rysunkach 
technicznych w większych rozmiarach, ja ­
ko modeli dla rękodzielników; — drugie 
do każdego rodzaju prac tuszowanych, a 
mianowicie w rysunkach architektonicznych 
i t. p.—oba te rodzaje wykonywają się 
w sposób następujący:—

Fig* 7. Słup zakładany podług stopni 

równoległych.

Zamieniając prostokątny zarys na słup, 
lub walec okrągły, podziela się jego sze­
rokość na pewną'ilość równych części, 
np. na 6. i zakłada cała rozciągłość jedno- 
tonnym płynem, a skoro ta wyschnie, da­
lej od lgo  do 6go podziału, potem od 2.3.4. 
aż do końca jeden pokład na drugi, zaw­
sze jednak po zupełnem onego wyschnię-



ci u; tym sposobem otrzymamy spadkowa- 
nie i pewną okrągłość, którą wszakże, 
mniej więcej, ogładzić należy—

Fig. 8. Slup olerąglony przez rozmycie.

§. 67. Aby nadać okrągłość zarysowi 
prostokątnemu, czyli zamienić takowy na 
gładki walec, wynajduje się najprzód naj­
wyższy wyskok światła w taki sposób: 
że podzieliwszy szerokość prostokąta, czy­
li walca, na cztery części,—w \ podziału 
będzie najwyższe światło—a w l naj­
mocniejszy cień. — Rozmywanie rozpo­
czyna się od krawędzi na stronie światła, 
a potem od strony cienia, zajmując na to 
całe dwa podziały walca; po ozem daje się 
osobny cień refleksowy, czyli odbity, na 
podziale trzecim (*).

§. 68. Jeżeli rysunek wyobrażający słup  ̂
lub walec, jest takiego wymiaru, że oba­
wiać się należy, żeby przy zakładaniu pły­
nu, takowy przed rozmyciem nie zasecbł, 
w takim razie cała długość jego dzieli się 
na pewne części, jak tu: a.b. c.d. i wyko­
nywa się częściowo rozmycie, a potem 
połączą z sobą.—

{') Obacz cześć III. niniejszego działu: Perspek. 
nauka o cieniach.



Fig. 9. walec rozmywany bez podziału, 
służy jako wprawa ochrony świateł i roz­
prowadzenia cieni prosto od ręki.—

POKŁAD CIENI, Z OCHRONĄ ŚWIATEŁ.
( Z A C I Ą G A N I E  T I N  t ) .

Tablica 13ta-
5 . 69. Ochrona świateł, to jest, zosta­

wianie czystego papieru rozmaitej szero­
kości przy zakładaniu płaszczyzn i wy­
pukłości, należy do trudniejszych zadań 
tuszowania; wymaga znacznej wprawy 
w umiejętnym prowadzeniu penzla, i pe­
wności ręki; dla tego na niniejszej tablicy 
zamieściłem sześć zadań takich, w których 
uczący się znajdzie pod względem wpra­
wy wszelkie wypadki użycia penzla, a 
tern samem i rzetelną korzyść.— Są to sa­
me równomierne formy, posadzki, i t. p. 
których ochrona krawędzi tym jest tru­
dniejszą, że rozmaite pokłady i kierunki 
przedstawia; ogólnie zaś ustopniowano 
pokłady na pojedyncze, podwójne, i po­
trójne tony— i tak: fig. 1. i 2. ma tylko 
pokład jednotonny; fig. 3. i d. dwutonny; 
fig. 5. i 6— trzytonny; i w takim też to 
rozkładzie ćwiczenia takowe zaczynać na­
leży.—



§. 70. Do wykonania ty cli ćwiczeń ta 
jedynie służy zasada, ze słabsze, czyli 
lżejsze tony, najprzód się zakładają, a po 
zupeinem wyschnięciu daje się pokład 
drugi, trzeci, i tak stosunkowo, aż do o- 
statecznego ukończenia;—dalej, że do więk­
szych przestrzeni płaskich bierze się wpen- 
zel większą ilość płynu, do mniejszych 
zaś tyle tylko, aby wystarczyło na ich po­
krycie; zresztą cała zaleta i dokładność 
na tem zależy, żeby pokłady były równe, 
jednostajnej mocy, nieprzerywane, a o- 
ehrona krawędzi świateł w czystości za­
chowana, to jest: żeby zarys, odłączający 
cień od światła jako wspólno-graniczny naj­
staranniej był zachowany.—

CIENIE WYPUKŁE.

Tablica 14ta-

§. 71. Kto na poprzednich zadaniach 
przywłaszczył sobie łatwość w zakładaniu 
i rozmywaniu wszelkich powierzchni, jak 
również i ochrony świateł; poznał wła­
sność i stopnie przechodu cieni;— a wkoń- 
cu nabył wprawy zręcznego prowadzenia 
penzlem, ternu niniejsze zadania żadnych 
już trudności co do całego toku i gładko­
ści cieni nasuwać nie będą; —jest to bo-



wiem jedna i ta/ sama manipulaeya, tylko 
ze rozwinięta w większym zakresie.— 

Przedmioty na ten cel podane jako bry­
ły właściwe, zachowując jednostajną to- 
czystość cieniów, i moc odbicia się świateł, 
służą jedynie dla wprawy pod względem 
tuszowania wszelkich wypukłości, a uczą­
cy się dopóty takowe zadania wykonywać 
powinien, dopóki całości każdego z nich do­
kładnie naśladować niepotrafi.

Bryły tu zamieszczone wyobrażają: 
Ostrokrąg . . . .  fig. 1. i 2 .
Wężownice . . . fig. 3. i 4.
K u lę ............................. fig. 5.
Szrubę czworokątną fig. 6.



ODCIENIA— PODZIAŁO—
MIESZANIE I POKŁADY FARB,—

NAKLEJANIE PAPIERU,

Tablica 15ta-

O DCIENIA.

72. Ponieważ rysunek graficzny skła­
da się często z samych tylko linij rozmai­
tego kierunku; przeto, dla uniknienia za­
mieszania, a rażeni i dla podniesienia czę­
ści głównych i wystających całej rysun­
kowej składni, nadaje się zwykle takowym 
częściom z jednej strony mocniejszy ża­
ry s,który zowiemy odcieniemftraits de for- 
ce).

g. 73. W oznaczaniu odcićni zasadą jest 
najprzód uważać promienie światła, jako 
równoległe względem siebie, a idące w kie-



runku prze kąt nim z lewej ku prawej stro­
nie, tworzącym z linią podstawną, czyli 
gruntu, kąt 45°*—i tak: fig. 1.

Niech będzie przedmiot formy czworo­
kątnej w pionowym i poziomym rzucie, 
jak a.b.c. d. — i a'.b'.c'.d'. — wyznaczy wszy 
przekątnią d.b. c'.b'. w tychże rzutach, 
pierwsza oznaczy kierunek idących promie­
ni światła na wzniesieniu, czyli elewacyi, 
pod 45°* względem linii poziomu A.B. — dru­
ga kierunek tegoż światła w rzucie pozio- 
mym,czyli planie, z dołu dogóry;jak okazują 
nakreślone strzałki.— Wszelkie zatem kra­
wędzie przedmiotu, na przeciwnej stronie 
biegu promieni światła będące, oznaczać 
się powinny mocnym, lub podwójnym cią­
giem, co stanowi odcień, który w każdym 
narysie zachować należy (*).

W przedmiotach mających formęokrągtą,ja­
kim jest walec,odcień oznacza się. tylko przy 
podstawie,gdyż boki toczone, dla swojej wy­
pukłości, tworzą stopniowo rozchodzący 
się cień. W  przecięciach zaś przedmio­
tów okrągłych, wydrążonych (fig. 2 .), gdzie 
takowe tworzą ostre krawędzie, zasada 
pierwsza ma miejsce. W rzucie poziomym

(*) Dział I. karta 73.



/  tego zadania główny kierunek światła jest
M. N. — a prostopadła O. P. przecinając 
w połowie jego obwód, wyznacza na kra­
wędziach punkta a.b.c.d. które służą za 
właściwy przedział światła od cienia.

Ta jest zasada do odznaczania zarysów 
w rysunkach graficznych, której w najdro­
bniejszych nawet szczegółach pomijać nie 
należy.—

SKALA, CZYLI FODZIAŁKA

§. 74. Z każdego przedmiotu można na- 
jakiejkolwiek bądź płaszczyźnie dokładny 
obraz zrobić, znając jego kształt, wymiar 
i położenie. Wyrobienie takowe przed­
miotu rysunkiem, jest dwojakie, ręczne i 
graficzne czyli geometryczne.

Hęcznym rysunkiem od oka możemy 
wykonać każdy obraz ze wszystkiemi szcze­
gółami, nadać wielkość, jaką mieć chcemy, 
zgolą to wszystko, co tylko do całości i 
wyrazu przedmiotu należy; mimoto jednak 
rysunek taki nie będzie nigdy tyle dokła­
dnym, ile jest rysunek geometryczny; gdyż 
pierwszy zależy od wprawy i sposobu wi­
dzenia; drugi od dokładności i ścisłości wy­
miarów.—

W rysunku ręcznym poprzestajemy zwyy-



kle na odznaczeniu powierzchni przedmio­
tu jednej części, widzianej w perspekty- 
wicznem zagłębieniu; w rysunku zaś ściśle 
geometrycznym każda takowa część, mu­
si mieć dokładny wymiar.

Do tego to więc celu, i dla oznaczenia 
przedmiotu w ściśle dokładnym zarysie, u- 
żywa się właściwa zmniejszona miara, 
czyli podziałka, która zawsze podług 
objętości płaszczyzny na której przedmiot 
wystawiać mamy, stosowną wielkość mieć 
winna.—

§.75 . W  oznaczeniu podziałki trzeba 
zachować zawsze pewien stosunek tak do 
wielkości papieru, jako i samego przed­
miotu; pospolicie bierze się albo zupełna 
całość, albo połowiczna, czwarta, ósma, 
dwudziesta, i t. p. jaka część, za cały są­
żeń, łokieć, stopę lub cal, naturalnej czy­
li właściwej wielkości, (*) i tak: jeżeli dłu­
gość papieru jest np. 30. cali, a przed­
miot w swojej proporcyi obejmuje 150. 
stóp wymiaru, to wypadnie stopa w po- 
działce =  Tf  § = £  cala, to jest: że cal właści­
wy dając z podziału pięć części, każda ró­
wnać się będzie jednej stopie w zmniej-

(*) Obacz dział I. przygotowawczy —linie proste u- 
wazane jako miary, kart: 69.



s z. on ej podziaicc;—albo inaczej, ze każda 
stopa po działki będzie częścią właści­
wej stoj>y' wymiaru przedmiotu —

Po działka zatem czyli, skala, jest to dłu­
gość, na której oznacza się pewna liczba 
jedności wziętych za miarę do wykonania 
rysunku podług wielkości ogólnej, jaką mieć 
chcemy, lub jaką sam przedmiot nadaje,—a 
znajdować się zawsze powinna pod dolną 
częścią rysunku__

§. 70. Sposób wyznaczania podziatki 
jest rozmaity; kreśli się linia prosta i po­
dziela na miary jednakowo równe, jako 
to: na sążnie, łokcie, lub stopy, cale i li­
nie; i tak: jeżeli chodzi o ogólną miarę np. 
sążnia, łokcia, lub stopy, dosyć jest ozna­
czoną długość linii podzielić na taką ilość 
miar równych, jaką mieć chcemy, podług 
wielkości danej łub przypuszczonej; — Je - 
żeli do podziału łokcia lub stopy, chcemy 
mieć mniejsze jeszcze miary, jakiemi są 
cale, w  takim razie oznacza się na podział-' 
ce ilość cali, jaka się mieści w jednej sto­
pie, i daje się linia podwójna dla tym 
widoczniejszego oznaczenia podziałów.—

Jeżeli dalej, do łokcia stopy i cala pra­
gniemy dodać i linie, w ów czas podziat- 
ka tak się wy znacza: podzieli wszy- dłu­
gość danej stopy na 12. cali, kreśli się



droga linia równoległa d o  danej długości 
w odstępie jednego cala cz\ li \ jak a. 12. 
(fig. 1. Tab: 15.) wtenczas o. 12. będzie o- 
znaczać cale jednej stopy, a przekątni kie­
runek, czyli transwersalna o. a. linie tej­
że stopy, i tak: jeżeli mamy odmierzyć 
oprócz tych jedności stóp, jeszcze 3. cale 
i 3. linie, przenosi się najprzód o. 3. a po­
tem 3. b. na jedną długość, a wymiar żą­
dany otrzymamy w zupełności-■ albowiem 
o. 3.+3. b.—3j| cala; dla tego, że o. 3.4.5* 
1 t. d. w kierunku poziomym jako długość, 
oznacza cale, a prostodadłe podziały, prze­
cinając linię pochyłą o . a. stanowią w prze­
dziale o.a. o. 12. linie tychże cali,jak 3. b. i t.d. 
Podziaika tego rodzaju jest najwłaściwszą 
do rysunków architektonicznych i innych 
prac technicznych, i dla tego zwykle jest 
używaną.—

§. 77. Podziaika (fig. 2.) transwersalną 
zwana, jeszcze jest dogodniejszą w ry­
sunkach, gdzie idzie o ścisły a częsty wy­
miar szczegółów średnich wielkości, i wy­
znacza się następującym sposobem:

Dzieli się linia A.B. A-C. B.D. na 10. 
lub 12. równych części podług tego, jaki 
wymiar mieć chcemy, dziesiętny, lub duo- 
decimalny, czyli dwunastomiarowy i ozna­
cza numerami; z tych to podziałów, a mia-



nowicie linii A- B. spuszczają się prosto­
padle na C. D. w przedłużeniu, a od linii 
A. C. do B. D. kierunki równoległe ukośne 
od C. do 1. i t. d. aż do wypełnienia kwa­
dratu.—

Jeżeli więc przedział D. 1. na linii B.D. 
ma znaczyć 1. stopę, to II. J. na linii
C. D. tylko 11. cali; i tak następnie aż do 
jednego cala, zbliżając się do C; a zatem 
A.C.B.D. daje całkowite miary, stopy lub 
cale; zaś A.B.C.D. miary podrzędne — to 
jest: cale, lub linie. —Chcąc przeto mieć 
wymiar 3. stóp i sześciu cali do przenie­
sienia , wynajduje się na linii A. C. po­
dział trzeci, a na linii A. B. podział szó­
sty. Spotkanie się tych dwóch linij w 
punktcie K. daje żądany wymiar, to jest: 
że przedział od punktu K. do linii C. D. 
wr kierunku prostopadłym obejmuje trzy 
stopy i sześć cali, czyli 3r £ stopy,— i tak 
wszędzie stosunkowo stóp i cali, lub cali 
i linij. — Ponieważ zaś długość A.C.B.D. 
równa jest 12tu stopom, lub calom, więc C.E. 
będzie mieć 24—E. F. 36 — a F. G. 48 stóp, 
lub cali.—

§. 78. Lubo tego rodzaju podzialki, czy­
li skale, znajdują się pospolicie przy ka­
żdym narzędziozbiorze graficznym (Reiss- 
zeug); wszelako nie zawsze takowych do-



wolnie używać można; raz, że miary na 
nich wyznaczone, często nie zgadzają się 
z wielkością przedmiotu , który wyko­
nywać mamy,-a powtóre, że będąc z me­
talu, łatwo się pod cyrklem obsuwają, a na­
wet zakończenie cyrkla tępią; —dla tego do­
godniej jest takową podziałkę podług po­
trzeby sobie zrobić sposobem następującym:-

Bierze się cienka deszczułka z drzewa 
twardego (gruszkowego lub grabiny), gładka 
i sucha, i na niej nakleja się papier z miałką 
powierzchnią, a gdy dobrze wyschnie, w y­
znaczają się podziały miar, jakie mieć chce­
my, i wyciągają cienko grafionem podług 
podanego powyżej wzoru.—Tego rodzaju 
podziałka ma dwojaką dogodność: raz, że 
jest zręczniejszą do użycia— a powtóre, że 
ochrania się rysunek od pokłucia z prze­
noszenia miar.—

MIESZANIE I POKŁADY FARB.

(barwienie).

§. 79. Na wstępie (§. 18.) mówiąc o ma- 
teryaiach do rysunku graficznego potrze­
bnych , wymienione zostały rodzaje farb, 
jakich się do odznaczania materyałów' bu­
dowli i składu machin używa. Farby ta-



ko we powstają, z mieszaniny innych, jak re­
mi są: Błękit pruski— Bar mirt, — Gumrni- 
gutta, i Tasz; białą zaś farbę do oznacza­
nia wyskoku świateł zastępuje biały pa­
pier.—

Materyaiy, z których się budowla lub 
machina składa, są: Żelazo, Cynk, Miedz, 
Mosiatdz, Bamień piaskowy, Cegła, Mur, 
Ziem ia, i Drzewo.— Z tych tylko jeden 
mur w.przecięciu zakłada się czystym kar­
minem; inne powstają z mieszaniny farb, 
jakie fila tym łatwiejszego poznania, pod 
każdą figurą zamieściłem, i tak: aby mieć 
barwę Żelaza (fig. I.), bierze się 4 części 
lekkiego błękitu, a część tuszu — i taki 
stosunek mniej więcej wszędzie zachować 
należy, dobierając wody tyle, ile do utrzy­
mania stopnia i mocy farby potrzebujemy. 
Cynk, jako mający barwę śniadą, przyj­
muje błękit pruki, karmin i tusz w małych 
ilościach.—Na Miedź bierze się karminu, 
nieco gummi gutty i małą ilość tuszu, i t. p.

Pomiędzy wymienionemi materyalami 
znajdować się mogą niektóre odmiany7, jak 
np. Żelazo lane—Cegła surówka—Woda i t.p. 
"W takim razie bierze się płyn mocniejszy 
lub słabszy, stosownie do potrzeby i wła­
sności materyału , próbując podobieństwa 
barwy, dopóki się takowa nie dobierze.—



§ . SO. W miejscach połysku, lub ostre­
go kani u światła , tak jak przy każde na 
i u nem cieniowaniu, światła się ochrania­
ją, lub zbierają suchym penzlem w sposo­
bie rozmywania tuszowego. — Nadto, aby 
otrzymać skutek właściwy, to jest, nadać 
wyraz barwy taki, jakim jest przedmiot 
W  naturze, nie poprzestaje się nigdy na 
jednem tylko powleczeniu kolorem, ale 
cały pokład powtarza się po kilka razy 
jednym i tymże samym płynem, zawsze 
po zupełnem onego wysuszeniu.—

Nim się założy barwą, rysunek powi­
nien być wprzód dokładnie wytuszowany, 
cienie zaś mocniej nadane, gdyż farba ta­
kowe osłabia; zresztą cała manipulacya 
jest prawie taż sama, jak przy każdem 
tuszowaniu rysunku, z tą tylko małą ró­
żnicą, że wodę do płukania penzli często 
odmieniać potrzeba.—

§. 81. W końcu dodać należy, że lubo 
oznaczenie materyałów do budowli, lub 
składu machin należących, przez właści­
we barwy, jest koniecznie potrzebne; ni­
gdy jednak w barwienie obrazowe, jak to 
w rysunku perspektywicznym lub wido­
kowym, zapuszczać się nie należy; naj­
przód, że przy tern wiele czasu się trwo­
ni, a po wtóre,, że nieumiejętne barwienie



często sam wyraz rysunku i dokładność 
w utrzymaniu czystych krawędzi psuje.—* 
Dla tego tez każdy rysunek techniczny 
jest zrozumialszym i daleko lepiej wyglą­
da, kiedy będzie dokładnie wytuszowany, 
niżeli kiedy jest nieumiejętnie i fałszy­
wie barwiony.—

NAKLEJANIE PAPIERU.
DO RYSUNKU.

§. 82. Zdawałoby się, że naklejanie pa­
pieru do rysunku jest tak rzeczą łatwą, 
tak małą, że nawet wspominać o tern nie 
zdaje się być potrzebą;—tym czasem rzecz 
się ma zupełnie inaczej, a doświadczenie 
uczy, żenieumiejętne naciąganie papieru jest 
często i stratą czasu, papieru, a niekiedy stra­
tą długiej i mozolnej rysunkowej pracy.—

W szkołach są to zawsze jedne i też 
same narzekania, że papier się ściągnął— 
odkleii — rysunek się popsuł;—nareszcie 
pękł zupełnie,— a to wszystko, jest winą 
naklejającego. —

§. 83. Aby temu zaradzić, sądziłem za 
stosowne podać sposoby naklejania papieru, 
i całego w tern postępowania; a najprzód: 
kto chce mieć dobrze naklejony papier, po­
winien mieć także i dobrą rysowniczą de­
skę, czyli Tablet, (jak o tern wyżej;)—dalej: 

Tablet (Pieissbret) czyli rysunkowa de-



sita, na której ma się przykleić papier, 
powinna być zawsze przed naklejaniem 
z dawnego papieru obmytą, obskrobanąi 
należycie obsusżoną , zęby najmniejszego 
śladu z dawnego naklejania nie było. Pa­
pier zaś do naklejania użyć się mający 
nigdy większym od deski być nie powi­
nien.—

§. 84. Przystępując zaś do naklejania pa­
pieru uważać należy, żeby dobra takowe­
go strona przypadła na wierzch, na któ­
rym ma być rysunek, a lewa czyli odwro­
tna, od strony deski, (*) Następnie zagina­
ją się brzegi papieru w około z lewej na 
prawą stronę, to jest, do strony, na któ­
rej ma być rysunek, szerokości od ^ do 
pół cala, a to stosownie do wielkości i 
grubości papieru;—nakoniec cała odwrotna 
strona powierzchni papieru od strony de­
ski przeciąga się czystą wodą jak najró­
wniej we wszystkich miejscach, tak je ­
dnak, żeby brzegów nie zamoczyć, a gdy 
woda wsiąknie i papier się wzniesie, od­
wraca się takowy stroną zmoczoną do de-

(*) Stronę dobrą papieru poznaje się albo po lite­
rach, które są na dobrej stronie zwyczajne, a na le­
wej, odwrotne—albo po powierzchni papieru, która 
zwykle jest gładszą i nie skrobaną.



sk i, równia podług krawędzi i zagięte 
brzegi przeciąga klejem; a skoro takowe 
dostatecznie zmiękną, odkłada się jedna 
strona i przykleja do deski, nacierając 
zwolna i starannie, zęby nie od sta wała.— 
Dalej bierze się strona przeciwna, podno­
si, ściąga nieco i tym samym sposobem 
przykleja, nakoniec trzecia i czwarta stro­
na;— poczem zapewniwszy się, ze wszyst­
kie brzegi papieru dostatecznie i równo 
obciągnięte, do deski przy warły, odstawia 
się takowa w miejsce spokojne, chłodne i 
suche, najlepiej papierem do ściany, zęby 
zwolna wysechł, a tak naklejony papier 
nigdy się nie ściągnie, ani odklei.—

§. 85. Do naklejania papieru bierze się 
zwykły klej stolarski, moczy, i przy ogniu 
rozpuszcza;—lub po prostu guma arabska 
(giimmi arabicum) tłuczona i w  wodzie 
rozpuszcza.—

Klejenie gumą jest prędsze—łatwe i ró­
wnie mocne, tylko gumę trzeba mieć do­
brze rozpuszczoną i w płynie gęstym__

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZŹJ,
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